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RG.0052/XXX/10                                

                                     P R O T O K Ó Ł  NR XXX/10
                                        SESJI RADY GMINY KRZYŻANÓW

          ODBYTEJ W SALI KONFERENCYJNEJ URZĘDU GMINY W KRZYŻANOWIE
                                             W DNIU 30 CZERWCA 2010  ROKU. 

Obecni:

-
15 radnych według załączonej listy obecności,   

-
25 sołtysów (3 radnych pełni funkcję sołtysa),

-
zaproszeni goście: Dorota Dąbrowska –Starosta Kutnowski, Marek Banasiak – Zastępca Komendanta Komendy Powiatowej PSP Kutnie,

-   z Urzędu Gminy: Tomasz Jakubowski – Wójt Gminy, Barbara Kowalska – Sekretarz Gminy, Hanna Wegner – Skarbnik Gminy, Agnieszka Wójkowska – Pawlak – Radca Prawny, Jerzy Łaba – Kierownik Ref..    

Listy obecności radnych, sołtysów oraz zaproszonych gości stanowią załączniki nr 1, 2 i 3 do nin. protokołu. 

Ad. 1. Otwarcie XXX sesji Rady Gminy Krzyżanów i stwierdzenie prawomocności obrad.

Przewodnicząca Rady Gminy Magdalena Jabłońska o godzinie 9.07 otworzyła XXX sesję Rady Gminy, przywitała radnych, sołtysów, zaproszonych gości oraz pracowników Urzędu Gminy. Stwierdziła, że zgodnie z listą obecności aktualnie na sali obrad obecnych jest 15 radnych, co wobec ustawowego piętnastoosobowego składu Rady, stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji.

Ad. 2. Przedstawienie porządku obrad i wybór sekretarza obrad.

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Przedstawienie porządku obrad i wybór sekretarza obrad.

3. Podjęcie uchwał w sprawie:


a)
udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Kutnowskiemu,

b)  zmian w budżecie Gminy Krzyżanów na 2010 rok,

c) określenia szczegółowych zasad, sposobu i trybu umarzania, odraczania lub rozkładania na raty spłaty należności pieniężnych mających charakter cywilnoprawny, przypadających Gminie Krzyżanów lub jej jednostkom podległym, a także wskazania organów do tego uprawnionych,

d) określenia zakresu i formy informacji o przebiegu wykonania budżetu Gminy Krzyżanów za pierwsze półrocze roku budżetowego, informacji o kształtowaniu się wieloletniej prognozy finansowej oraz informacji o przebiegu wykonania planu finansowego samorządowej instytucji kultury,

e) trybu prac nad projektem uchwały budżetowej.

4. Przyjęcie protokołu nr XXIX/10 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 28 kwietnia 2010 roku.

5. Sprawozdanie z działalności między sesjami:

a)
Wójta Gminy,

b)
Przewodniczącej Rady Gminy.

6. Interpelacje i zapytania radnych. 

7. Wolne wnioski i informacje.

8. Zamknięcie sesji.

Na wniosek Wójta Gminy Przewodnicząca zaproponowała zdjęcie z porządku obrad w punkcie 3e projektu uchwały w sprawie trybu prac nad projektem uchwały budżetowej i wprowadzenie w tym punkcie projektu uchwały w sprawie zaopiniowania projektu uchwały Rady Powiatu w Kutnie o likwidacji Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Kutnie.
Przewodnicząca Rady Gminy poddała zaproponowaną przez siebie zmianę pod głosowanie.

Kto jest za zdjęciem z porządku obrad projektu uchwały w sprawie trybu prac nad projektem uchwały budżetowej i wprowadzenie w tym punkcie projektu uchwały w sprawie zaopiniowania projektu uchwały Rady Powiatu w Kutnie o likwidacji Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Kutnie? 

W głosowaniu brało udział 15 radnych.

Zmiana porządku obrad została przegłosowana bezwzględną większością głosów ustawowego składy Rady, tj. 15 głosami „za”. 

Przewodnicząca poinformowała, że wpłynął do Rady Gminy wniosek Komisji Statutowo-Koordynacyjnej o zajęcie stanowiska wobec publikowanych pism Radnego Grzegorza Przepiórkowskiego dotyczących badań geologicznych prowadzonych na terenie Gminy Krzyżanów. Odczytała treść wniosku. Wniosek stanowi załącznik nr 4 do nin. protokołu. Następnie poddała pod głosowanie wprowadzenie do porządku obrad w punkcie 4 „Zajęcie stanowiska wobec publikowanych pism Radnego Grzegorza Przepiórkowskiego dotyczących badań geologicznych prowadzonych na terenie Gminy Krzyżanów”.

W głosowaniu brało udział 15 radnych.
Zmiana porządku obrad została przegłosowana bezwzględną większością głosów ustawowego składy Rady, tj. 10 głosami „za” przy 5 głosach „wstrzymujących”.

Zmianę porządku obrad zaproponował radny Grzegorz Przepiórkowski, proponując wprowadzenie do porządku sesji w punkcie 5 „Zajęcie stanowiska w sprawie lokalizacji podziemnych magazynów na dwutlenek węgla, jak również możliwości zatłaczania go przez odwiert realizowany w Julianowie”.
Po wyjaśnieniach pani mecenas Agnieszki Wójkowskiej-Pawlak, na wniosek radnego Grzegorza Przepiórkowskiego Przewodnicząca Rady Gminy poddała pod głosowanie wprowadzenie do porządku obrad w punkcie 5 „Zajęcie stanowiska w sprawie składowania dwutlenku węgla”.
W głosowaniu brało udział 15 radnych. 
Zmiana porządku obrad została przegłosowana bezwzględną większością głosów ustawowego składy Rady, tj. 11 głosami „za” przy 4 głosach „wstrzymujących”.

Radny Paweł Łuczak – w związku z tym, że mój problem tego odcinka drogi ciągnie się już bardzo długo i przy kolejnej obiecanej niby, że moja sprawa będzie wzięta pod uwagę przy dodatkowych środkach, jakie wpłyną. Teraz widząc to, że wpływają, bo miały być środki z dopłat do dróg dojazdowych do pól. Te środki dodatkowe były w wysokości 429 tys. zł, a nie są uwzględnione moje prośby i obiecywane to, że będzie to wzięte pod uwagę. W związku z tym składam wniosek o włączenie przed punktem 3a (…) uchwały w tej sprawie.
Mecenas A. Wójkowska-Pawlak – z tym wnioskiem pana radnego jest taki problem, że pan radny proponuje podjęcie uchwały w sprawie realizowania i finansowania odcinka drogi. Niestety, takiego wniosku pan radny pojedynczo nie może złożyć, ponieważ to jest propozycja inicjatywy uchwałodawczej, a zgodnie z naszym Statutem inicjatywę uchwałodawczą posiada pięciu radnych, komisja, klub radnych oraz wójt. Jeżeli chciałoby się zgłosić inicjatywę uchwałodawczą, to razem z wnioskiem należy przygotować projekt uchwały i zgłosić projekt uchwały, który jest tak przygotowany, że zawiera podstawę prawną i konkretne postanowienia merytoryczne. W tym przypadku, ponieważ pociąga to zobowiązania finansowe, musiałyby być wskazane źródła finansowania.
Radny P. Łuczak – pani mecenas jest taka sprawa, przed poprzednią sesją złożyłem wniosek na Komisji. Komisja panu Wójtowi wniosek przekazała. Żeby to nie było zakłócane, pan Wójt po prostu na poprzedniej sesji ani w sprawozdaniu nie odniósł się do tego mojego wniosku, więc ja, że była sesja uroczysta absolutoryjna nie mówiłem nic. Więc ja uważam, że wniosku ja teraz nie mogę na sesję sam tworzyć, bo wniosek był na Komisji i został przekazany panu Wójtowi i dwa miesiące czasu miał na rozpatrzenie tej sprawy. Druga rzecz, wniosek jest już od iluś lat składany o ten odcinek drogi do 30 września i ten wniosek jest cały czas powtarzany, powtarzany i ja na każdej sesji przypominam, to niestety, że teraz ode mnie będziecie wymagać, żebym ja tworzył podstawę prawną. Nie jestem prawnikiem i wniosek składam osobiście na sesji, to coś mi się wydaje nie w porządku, bo ja wniosek składałem. Wniosek był nierozpatrzony. Nawet słowem nie powiedziane na temat wniosku na poprzedniej sesji. Więc na Komisji przed tą sesją zwróciłem się do pana Przewodniczącego, pan Przewodniczący  miał przekazać o co chodzi. Zresztą, pan Wójt też wie o co chodzi. I środków było tyle, że… Na poprzednią sesję też były środki, można było uwzględnić. Nie było uwzględnione. Na tą sesję nie jest uwzględnione. Więc tutaj mi się wydaje, że wchodzi jakaś zmowa i złośliwość przeciwko mnie. Nie mam nic przeciwko temu, można pomagać sąsiadom, można robić to, można robić tamto, można robić w jednej miejscowości milionowe inwestycje, a u mnie na 600 m odcinka drogi, połączenia, drogi, która jest ważną, bo jest drogą łączącą gminę Kutno z gminą Krzyżanów i bardzo dużo uczęszcza pojazdów. Ja sam co roku muszę wymieniać w układzie zawieszenia wszystkie drążki, bo mi się wybijają. Więc ja w dalszym ciągu jeszcze proszę. No, jeśli to nie będzie uwzględnione, to przy wniosku będę pilnie obserwował, kto jest przeciwny temu i będę musiał podjąć jakieś inne środki, z tym że to mogą być dla niektórych bolesne. Także się proszę zastanowić, zwołać przerwę, doradzić jeden drugiemu, żeby nie było później, że Łuczak coś tam wymyślił (…).
Mecenas A. Wójkowska-Pawlak – proszę państwa, moja rola jest taka, żebym czuwała nad stroną formalno-prawną obrad sesji i naprawdę ze względów formalnych nie mogę tutaj pozytywnie odnieść się do wniosku pana radnego, bo są wymogi formalne. Natomiast rozumiem, że te wnioski były składane, ale w tym trybie jak są składane wnioski, tak jak pan radny mówi do 30 września do budżetu, czy jak są wnioski składane poprzez posiedzenia Komisji, one są do rozpatrzenia do Wójta i Wójt się do nich merytorycznie odnosi. To już nie są moje kompetencje tylko kompetencje Wójta. Rozumiem, że Wójt się odniósł negatywnie do tego wniosku, jeżeli nie przygotował projektu uchwały. A ja w tym momencie nie mogę tego wniosku, tej inicjatywy uchwałodawczej ze względów formalnych nie można wprowadzić do porządku obrad. Niestety, takie są przepisy.
Radny P. Łuczak – tak wygląda, że w rozmowie z Wójtem przed sesją powiedziałem, że to jest Wójta głowa do załatwienia, bo Wójt odpowiada za gospodarkę finansową.
Wójt Gminy Tomasz Jakubowski – dobrze tutaj pan radny Łuczak zauważył, że Wójt odpowiada za gospodarkę finansową. Nie może być tak, że Wójt kończy kadencję powiedzmy w listopadzie. Nie wiadomo, czy będzie w przyszłą kadencję Wójtem czy nie będzie. Nie może być tak, żeby ktoś mówił i zarzucał Wójtowi, że zostawił gminę zadłużoną. Panie radny Łuczak, był ten wniosek pański składany w ubiegłym roku we wrześniu, ale to nie tylko pański wniosek, bo jak nam wiadomo tych inwestycji w tym roku jest zrobionych na kilka ładnych milionów złotych, gdzie budżet gminy był zaplanowany z deficytem ok. 2 mln zł czy pod 3 mln zł i planowane było schodzenie z tego deficytu budżetowego w ciągu roku do zera, ażeby rok budżetowy zakończyć bez deficytu, ponieważ nie można kończyć roku budżetowego z deficytem. Jeżeli jeszcze teraz dołożymy następne 200 tys. zł, to niestety, na koniec roku będziemy musieli kredyt zaciągnąć. Także, tak to wygląda. Te pieniążki, które tutaj są włączane teraz w budżecie na tej sesji, na poprzednich sesjach, to nie jest tak, że to są wolne środki, które tam Wójt sobie ma kaprys czy daje tutaj czy tam. To są wolne środki, które wchodzą na zmniejszenie deficytu budżetowego i te 429 tys. zł, które teraz włączamy w budżet, one pomniejszają nam deficyt budżetowy do 860 tys. zł na tą chwilę. Czyli, gdyby, zakładamy, gdyby dzisiaj kończył się rok budżetowy, to dzisiaj należałoby wziąć 860 tys. zł kredytu, żeby wejść z budżetem w przyszły rok. Czyli, to nie jest tak, że to są wolne środki i już tutaj Wójt ma ileś tam pieniędzy do rozdysponowania. Ja tutaj bym proponował, skoro pan radny Łuczak już tak bardzo nalega, postawić wniosek Radzie, ażby Rada zdecydowała, czy Wójt ma przygotować uchwałę budżetową związaną z budową drogi na przyszłą sesję o włączenie takiej inwestycji czy nie, ale mówię radnym, po prostu zwiększymy deficyt budżetowy, czyli zaciągnięcie kredytu na koniec roku. Tym to grozi. Ja rozumiem, że wszędzie są drogi potrzebne. Przychodzą ludzie z Kaszew, przychodzą ludzie z Władysławowa, przychodzą z Siemienic i nie tylko. Wszędzie drogi są potrzebne, no, ale jakaś kolejność musi być. Tam są lepsze, tam są gorsze. Taka jest prawda. Są dużo gorsze też drogi, które też czekają na wyremontowanie i naprawdę dużo ważniejsze są. To jest tak w moich oczach. Natomiast, nie chcę tu polemizować, czy bardziej się należy dla ludzi z Krzyżanówka, którzy koło Wysypiska Śmieci mieszkają, czy bardziej dla ludzi, powiedzmy, w Kucharach, którzy tych 600 m nie mają i woleliby skrótem jeździć. No, wszędzie się należy. Wszędzie jest potrzebna droga, ale to jest tak jak w gospodarstwie domowym, jak się kupuje samochód, to się nie kupuje futra. Jak się futro kupuje, to niestety, nie stać nas na samochód czy odwrotnie. No, coś za coś i coś musi być pierwsze, czy coś musi być drugie.

Przewodnicząca Rady Gminy – proszę państwa, ponieważ uważam, że zbędna jest dyskusja dalej nad tym punktem i to jest problem do rozwiązania, rzeczywiście, tak jak pan Łuczak powiedział, i przez pana Wójta i przez Radę. W takim razie wracamy do porządku obrad, który przeczytam, jak się nam przedstawia.
Radny P. Łuczak – pani Przewodnicząca, przepraszam…

Przewodnicząca Rady Gminy – panie Łuczak i tak dzisiaj nie załatwimy sprawy tego wprowadzenia, bo nie możemy wprowadzić żadnej uchwały i skończmy dyskusję, bo przedłużamy.
Radny P. Łuczak – ale wniosek mogę złożyć, tak jak pan Wójt powiedział? O wprowadzenie.
Przewodnicząca Rady Gminy – wniosek pan złożył, ale nie może pan złożyć wniosku, który będzie wymuszał na Radzie stworzenie uchwały dzisiaj, przyjęcie uchwały.

Radny P. Łuczak – ale, żeby Wójt przygotował uchwałę na następną sesję na przykład.
Przewodnicząca Rady Gminy – no, to dzisiaj nie musi pan tego składać. Ja  dzisiaj nie mogę go wprowadzić, bo my dzisiaj nie będziemy go rozpatrywali, bo musimy mieć przygotowaną uchwałę, ale jeżeli będzie wniosek napisany tak, jak pani powiedziała, pięciu radnych i Wójt to opiniuje.
Radny P. Łuczak – to znaczy, że tamten wniosek, który był złożony na Komisji, to jest już w koszu?
Wójt Gminy – ja czytam te wszystkie wnioski i analizuję. Tamten wniosek, który pan Łuczak składał, uważam, że na tą chwilę nie może być pozytywnie załatwiony z tego względu, tak jak mówię, każdy kredyt jest dla gminy kosztem. Kredyt jest dobry jak go się bierze, gorzej jak go się oddaje. 
Porządek obrad XXX sesji Rady Gminy przedstawia się następująco: 

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Przedstawienie porządku obrad i wybór sekretarza obrad.

3. Podjęcie uchwał w sprawie:


a)
udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Kutnowskiemu,

b)  zmian w budżecie Gminy Krzyżanów na 2010 rok,

c) określenia szczegółowych zasad, sposobu i trybu umarzania, odraczania lub rozkładania na raty spłaty należności pieniężnych mających charakter cywilnoprawny, przypadających Gminie Krzyżanów lub jej jednostkom podległym, a także wskazania organów do tego uprawnionych,

d) określenia zakresu i formy informacji o przebiegu wykonania budżetu Gminy Krzyżanów za pierwsze półrocze roku budżetowego, informacji o kształtowaniu się wieloletniej prognozy finansowej oraz informacji o przebiegu wykonania planu finansowego samorządowej instytucji kultury,

e) zaopiniowania projektu uchwały Rady Powiatu w Kutnie o likwidacji Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Kutnie.

4. Zajęcie stanowiska wobec publikowanych pism Radnego Grzegorza Przepiórkowskiego dotyczących badań geologicznych prowadzonych na terenie Gminy Krzyżanów.
5.  Zajęcie stanowiska w sprawie składowania dwutlenku węgla i odwiertu  wykonywanego w miejscowości Julianów.
6. Przyjęcie protokołu nr XXIX/10 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 28 kwietnia 2010 roku.

7. Sprawozdanie z działalności między sesjami:

a)
Wójta Gminy,

b)
Przewodniczącej Rady Gminy.

8. Interpelacje i zapytania radnych. 

9. Wolne wnioski i informacje.

10. Zamknięcie sesji.
Na sekretarza obrad Przewodnicząca zgłosiła kandydaturę Wiceprzewodniczącego Rady Gminy Radosława Trawczyńskiego. Innych kandydatur radni nie zgłosili. Przewodnicząca poddała pod głosowanie kandydaturę Radosława Trawczyńskiego.  

W głosowaniu brało udział 15 radnych.

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Radosław Trawczyński został wybrany sekretarzem obrad 14 głosami „za” przy 1 głosie „wstrzymującym”.

Ad. 3 . Podjęcie uchwał w sprawie:

Radni otrzymali przed sesją projekty wszystkich uchwał – stanowią one załączniki nr  5, 6, 7, 8 i 9 do nin. protokołu.

3a. udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Kutnowskiemu.

Jak powiedziała Przewodnicząca Rady Gminy - wszyscy radni zapoznali się z projektem uchwały na posiedzeniach poszczególnych Komisji. Na pytanie Przewodniczącej, czy są jeszcze jakieś pytania do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł pytań. 

Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały.

W głosowaniu udział brało 15 radnych.

Uchwała nr XXX/173/10 w sprawie udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Kutnowskiemu została podjęta jednogłośnie, tj. 15 głosami „za”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 10 do nin. protokołu.

3b. zmian w budżecie Gminy Krzyżanów na rok 2010.

Przewodnicząca Rady Gminy powiedziała, że z treścią projektu uchwały wszyscy radni zapoznali się w trakcie pracy poszczególnych Komisji. Zwróciła się z pytaniem, czy są jeszcze jakieś uwagi do projektu uchwały. 

Radny G. Przepiórkowski – jak tu pan Wójt wcześniej wspomniał, mamy potężny deficyt. Mówi się generalnie, wszystkich się informuje, że jesteśmy oddłużeni, stan finansów jest znakomity, że nie ma kredytów. Kredytów może nie ma, kończą się teraz, ale mamy pożyczki. Deficyt nasz wynosi według przekazanych danych 1.775 tys. zł. Spłacany ten deficyt jest zaciągniętą pożyczką w wysokości 846 tys. zł, jak również z nadwyżek budżetowych z lat poprzednich. Żebyśmy wszyscy mieli jasność sytuacji, że to są te pieniądze z niezrealizowanych inwestycji, które wielokrotnie podkreślałem przed sesją absolutoryjną. Te inwestycje, które są nierealizowane zapisuje się w budżecie, a się ich nie realizuje. I później się oznajmia, że to jest wielki sukces, że się spłaca deficyt budżetowy. Taka forma tutaj jest przyjęta i to jest zła forma. W złym kierunku to idzie, no, ale trudno. (…)
Wójt Gminy -  ja tu nie będę dyskutował, bo widzę, że tutaj można tłumaczyć piętnaście razy i nie dociera. Natomiast, nadwyżki z lat ubiegłych, to nie są tylko niezrealizowane inwestycje, bo niezrealizowane to są tylko przydomowe oczyszczalnie ścieków. Rzeczywiście, wniosek był składany przez Związek Gmin Regionu Kutnowskiego, ale nie przeszedł. Natomiast to są środki z zaoszczędzonych pieniędzy z lat ubiegłych, czyli z dobrej gospodarki finansowej, przede wszystkim. I tu jest duża podstawowa różnica. 
Na pytanie Przewodniczącej czy są jeszcze jakieś uwagi do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł więcej pytań ani uwag.

Przewodnicząca Rady Gminy  poddała pod głosowanie projekt uchwały.  

W głosowaniu brało udział 15 radnych.

Uchwała nr XXX/174/10  w sprawie zmian w budżecie gminy Krzyżanów na rok 2010   została podjęta jednogłośnie, tj. 15 głosami „za”. 

Uchwała ta stanowi załącznik nr 11 do nin. protokołu.

3c. określenia szczegółowych zasad, sposobu i trybu umarzania, odraczania lub rozkładania na raty spłaty należności pieniężnych mających charakter cywilnoprawny, przypadających Gminie Krzyżanów lub jej jednostkom podległym, a także wskazania organów do tego uprawnionych.
Przewodnicząca Rady Gminy poprosiła panią mecenas o zabranie głosu i przedstawienie proponowanych zmian projektu uchwały.   
Pani A. Wójkowska-Pawlak – projekt tej uchwały w takim kształcie, jak państwo przed sobą mają został wysłany do Urzędu Ochrony Konkurencji i Konsumentów celem zaopiniowania, ponieważ na mocy tej uchwały może być udzielana pomoc publiczna. W dniu wczorajszym otrzymaliśmy odpowiedź, gdzie Urząd przedstawił pewne zastrzeżenia i proponuje, aby zgodnie z tymi zastrzeżeniami wprowadzić dwie takie uszczegóławiające poprawki. Pierwsza poprawka dotyczy § 1 ust.4, który mówi o tym, że w stosunku do dłużników będących przedsiębiorcami stosowanie ulg na podstawie tej uchwały może stanowić pomoc de minimis i dlatego będą miały zastosowanie odpowiednie, powołane tutaj przepisy rozporządzenia Komisji Europejskiej i traktatu. I tutaj proponuje zgodnie z tym pismem dopisać zdanie drugie w takim brzmieniu: „Umorzenie należności na podstawie § 2 ust. 1 pkt 5 niniejszej uchwały oraz odroczenie lub rozłożenie na raty spłaty należności, o którym mowa w § 4 niniejszej uchwały może stanowić pomoc de minimis.” Chodzi o to, że w pozostałych przypadkach Urząd zwrócił uwagę, że w przypadkach, kiedy dłużnik przedsiębiorca został zlikwidowany, wykreślony z rejestru, to nie będzie to pomoc publiczna, ponieważ przedsiębiorcy już nie ma. Więc w tych przypadkach na pewno nie będzie to pomoc de minimis. Urząd tutaj sugerował, aby wskazać te przypadki, w których pomoc de minimis może zaistnieć wprost i dlatego ten przepis jest tutaj dopisywany, ponieważ w zasadzie tylko w przypadku, kiedy ściągnięcie należności zagraża egzystencji dłużnika, czyli egzystencji tego przedsiębiorcy lub są na wniosek przedsiębiorcy uzasadniony ważnym interesem dłużnika należności odraczane lub rozkładane na raty, wtedy może to być pomoc publiczna, a w innych przypadkach, tak w zasadzie przedsiębiorcy już nie ma, więc ta pomoc nie będzie miała tego charakteru i tutaj Urząd sugerował doprecyzowanie. Druga zmiana w § 5 ust. 2 pkt 2, gdzie mówi się, jakie przedsiębiorcy mają złożyć dokumenty do wniosku o udzielenie pomocy. Punkt 1 pozostaje, bo on był prawidłowy. Punkt 2 też pozostaje, tylko w związku z tym, że w końcówce tego przepisu było powołane, że dokumenty mają byś składane zgodnie z odpowiednim rozporządzeniem. Nie było ono wprost wskazane. Urząd zauważył, że na podstawie tej ustawy wydawanych jest kilka rozporządzeń i może być problem, o które rozporządzenie chodzi, więc proponuje, aby tutaj było powołane, końcówka tego punktu brzmiała: „zakresie określonym rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 29 marca 2010r. w sprawie zakresu informacji przedstawianych przez podmiot ubiegający się o pomoc de minimis (Dz. U. Nr 53, poz. 311).” Konkretne rozporządzenie powołane. Natomiast w pozostałym zakresie Urząd nie miał zastrzeżeń i myślę, że w tym kształcie tą uchwałę można by podjąć.
Na pytanie Przewodniczącej, czy są jeszcze jakieś uwagi do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł pytań ani uwag.

Przewodnicząca Rady Gminy poddała pod głosowanie projekt uchwały wraz z przedstawionymi zmianami.

W głosowaniu brało udział 15 radnych.

Uchwała nr XXX/175/10  w sprawie określenia szczegółowych zasad, sposobu i trybu umarzania, odraczania lub rozkładania na raty spłaty należności pieniężnych mających charakter cywilnoprawny, przypadających Gminie Krzyżanów lub jej jednostkom podległym, a także wskazania organów do tego uprawnionych  została podjęta jednogłośnie, tj. 15 głosami „za”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 12 do nin. protokołu.

3d. określenia zakresu i formy informacji o przebiegu wykonania budżetu Gminy Krzyżanów za pierwsze półrocze roku budżetowego, informacji o kształtowaniu się wieloletniej prognozy finansowej oraz informacji o przebiegu wykonania planu finansowego samorządowej instytucji kultury.
Jak powiedziała Przewodnicząca Rady Gminy, z treścią projektu uchwały wszyscy radni zapoznali się w trakcie pracy poszczególnych Komisji. Na pytanie Przewodniczącej, czy są jeszcze jakieś uwagi do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł pytań ani uwag.

Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały.

W głosowaniu udział brało 15 radnych.

Uchwała nr XXX/176/10 w sprawie określenia zakresu i formy informacji o przebiegu wykonania budżetu Gminy Krzyżanów za pierwsze półrocze roku budżetowego, informacji o kształtowaniu się wieloletniej prognozy finansowej oraz informacji o przebiegu wykonania planu finansowego samorządowej instytucji kultury została podjęta jednogłośnie, tj. 15 głosami „za”.  

Uchwała ta stanowi załącznik nr 13 do nin. protokołu.

3e. zaopiniowania projektu uchwały Rady Powiatu w Kutnie o likwidacji Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Kutnie.
Jak powiedziała Przewodnicząca Rady Gminy, z treścią projektu uchwały wszyscy radni zapoznali się w trakcie pracy poszczególnych Komisji. Dodała, że był to bardzo dyskutowany punkt. Poprosiła Starostę Kutnowskiego panią Dorotę Dąbrowską o zabranie głosu i przedstawienie Radzie, w jakiej formie widzi Powiat tą likwidację Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Kutnie. 
Starosta Kutnowski Dorota Dąbrowska – bardzo serdecznie dziękuję za zaproszenie na dzisiejszą sesję Rady Gminy w Krzyżanowie. Rok temu 29 czerwca 2009 roku Rada Powiatu Kutnowskiego podjęła uchwałę intencyjną dającą delegację Zarządowi do przygotowywania pełnej dokumentacji celem przystąpienia do rządowego programu pod nazwą „Ratujmy polskie szpitale”. Przez ten rok czasu trwały różnego rodzaju opracowania dokumentacji w szpitalu, trwała restrukturyzacja zatrudnienia w tym szpitalu i 16 czerwca 2010 roku Rada Powiatu podjęła uchwałę w sprawie zmian w kierunku kutnowskiego szpitala celem czy konsekwencją której jest likwidacja Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Kutnie i utworzenie spółki prawa handlowego. Spółka ta ma powołać Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej w Kutnie pod nazwą „Kutnowski Szpital Samorządowy” ze stuprocentowym udziałem Samorządu Powiatowego. Więc nadal, szanowni państwo, będzie to szpital powiatowy, szpital samorządowy tylko w innej strukturze czy w innej formie organizacyjno-prawnej. Co nam daje ten program? Jak państwo wiecie, szpital ma ponad 80 mln zł zadłużenia. Bardzo się cieszę, że jest tutaj radny, który był dwie kadencje radnym powiatowym, był członkiem Zarządu Powiatu w Kutnie i za te osiem lat działalności, między innymi i pana radnego szpital wygenerował straty 81 mln zł. Za mojej kadencji, proszę państwa, szpital wygenerował straty w wysokości 12 mln zł. Więc jest to przez nasze trzy lata strata niższa na przykład niż szpital miał w 2001, bo w 2001 roku było to prawie 13 mln zł. Więc chcę tutaj pokazać państwu obraz, w jaki sposób można było zarządzać już wcześniej tym szpitalem i nie generować takich strat. No, jednakże kolejne władze nie poradziły sobie z tym problemem. My przejęliśmy szpital z ponad osiemdziesięciomilionowym zadłużeniem, gdzie z tych 12 mln zł, które teraz szpital wygenerował, to w większości jest to obsługa starego zadłużenia, bo jak państwo wiecie, kto ma kredyty, których się nie spłaca na bieżąco, to są odsetki karne. Wiecie państwo do czego to prowadzi i to spotkało nasz kutnowski szpital, niestety. Poza tym, szanowni państwo, przez szereg tych lat poprzednich prowadzono różnego rodzaju programy naprawcze dla tego szpitala, które zakładały między innymi zwolnienia ludzi. A co się stało? Ludzi nie zwalniano tylko ich dotrudniano. Nasz szpital w pewnym okresie miał największą ekipę remontową, jeżeli nie przeprowadzano żadnych remontów. Co się dzieje teraz? Szanowni państwo, ja staję przed problemem zwolnień grupowych, bo w szpitalu jest za dużo ok. 170 ludzi. To jest smutne prawda, mój problem przed wyborami. Radni, którzy byli przez ileś kadencji wcześniej, przez dwie kadencje byli członkami Zarządu, zarządzali w pewien sposób szpitalem, teraz przed wyborami, no, przecież my byliśmy dobrzy, tak, to ona zwalnia, to oni zwalniają. To, niestety, tak nie jest. Dlatego ja chodzę na wszystkie sesje, bo chcę ludziom uświadomić jak to się zaczęło. To nie my zaczęliśmy tylko my niestety musimy, kolokwialnie mówiąc, posprzątać to wszystko. Szanowni państwo, rządowy program daje nam to, że z budżetu państwa możemy dostać dla Powiatu Kutnowskiego dotację w wysokości ponad 48 mln zł. Niestety, 26 mln zł musi przejąć Powiat na swoje, kolokwialnie mówiąc, barki i będzie to zadłużenie Powiatu. To zadłużenie chcemy rozłożyć na dwadzieścia lat, żeby nie zakłóciło to bieżącego funkcjonowania Powiatu, żeby nie zakłóciło to procedur, które zostały już rozpoczęte. Jak państwo wiecie, zgodnie z nową ustawą o finansach publicznych nie jest już tak prosto, ale z kalkulacji prognoz długoterminowych wynika, że damy sobie radę, ponieważ tylko do wskaźników wchodzi roczne zadłużenie, które będzie mniej więcej w wysokości 3 mln zł. Myślimy, że te pieniądze uzyskamy z dzierżaw, ponieważ budynek i majątek szpitala będzie teraz własnością Powiatu. My jako Powiat będziemy wydzierżawiać ten budynek Niepublicznemu Zakładowi Opieki Zdrowotnej. Myślę, że te 3 mln zł otrzymamy z dzierżaw ze szpitala. Więc damy sobie radę. Jest ten problem, niestety, społeczny - zwolnienia. Jest to czynnik ludzki. Zatem może ciężka sytuacja się urodzić, ale niestety, nie mamy innego wyjścia, ponieważ 90% rzekomych przychodów z kontraktu z Narodowego Funduszu Zdrowia idzie na płace i pochodne dla pracowników szpitala. Żaden zdrowy organizm …, chodzi o to, żeby państwu uzmysłowić, jeżeli 90% kontraktu idzie na płace i pochodne, to tylko 10% zostaje na leki, opał, energię i na bieżące utrzymanie szpitala, z taką strukturą rozłożenia właśnie tych pieniędzy. Szanowni państwo, jeszcze najważniejsza rzecz, cały czas powtarzam, że jest to szpital powiatowy, samorządowy i uważam, że nie wiem czy to będę ja, bo tak jak pan Wójt tu wcześniej powiedział, nie wiadomo, co się zdarzy w listopadzie, ale myślę, że moi następcy przy dobrej polityce ekonomicznej ten szpital powinni poprowadzić chociażby nie gorzej niż my teraz. I myślę, że my pokazaliśmy, że jeżeli się chce to można nie 12 mln zł generować rocznie tylko przez trzy lata. Niestety, ja też się za to wstydzę. Nie mówię, że to jest nasz sukces, że mamy stratę dwunastomilionową, wcale nie. Tylko my, tak jak państwu powiedziałam musimy spłacać zadłużenia, musimy spłacać kredyty i to jest z tego. Ale myślę, że nasz sukces z bieżącej działalności szpitala, przy zwolnieniu 173 osób da nam to zysk rzędu 5.900 tys. zł. Więc ta strata roczna, przy tych zwolnieniach uważam, że szpital na bieżąco nie będzie się już zadłużał. Czy macie państwo jakieś pytania, bo będzie mi może łatwiej, a jak nie, to dziękuję?
Sołtys sołectwa Władysławów Aleksander Karpiak – ile pan dyrektor szpitala dostaje pensji miesięcznie?

Starosta Kutnowski – pan dyrektor ma pensję w wysokości bodajże 13 tys. zł. Więcej niż ja, dużo. Ordynator szpitala zarabia trzy razy więcej niż dyrektor. Chcę to państwu uzmysłowić. Sfera budżetowa ma to do siebie, że są określone widełki i tutaj się tego nie przeskoczy. Ordynatorzy szpitala są na tak zwanych kontraktach i mają możliwość zarabiania o wiele więcej. Są tacy w naszym szpitalu, którzy zarabiają 30, a nawet 40 tys. zł miesięcznie. To, z czym ja zaczęłam walczyć (…), likwidowano oddziały najbardziej dochodowe, prywatyzowano je, a nam pozostawiano długi. Ja uruchomiłam, teraz za mojej kadencji uruchomiono oddział kardiologii. Nie w formie SPZOZ, bo się nie dało, bo my nie mamy na to pieniędzy, ale w formie niepublicznej. Jest to oddział bezpłatny, bo ma kontrakt z NFZ. Kardiologia dostała kontrakt i mieszkańcy naszego Powiatu i powiatów ościennych, podpisałam porozumienie z Powiatem Łowickim, dzięki temu dostaliśmy wyższy kontrakt na kardiologię i państwo, nie życzę nikomu, ani sobie ani państwu, żebyśmy się tam znaleźli, ale możemy leczyć się bezpłatnie. Zamierzam też uruchomić oddział okulistyki. Też w takiej samej formie, oddział, który w naszym szpitalu funkcjonował w formie SPZOZ, ale został zlikwidowany. Zlikwidowano dializy, proszę państwa, a zostawiano nam nefrologię. (…) Osoby są dializowane, a niestety, jeżeli coś się z nimi dzieje idą na oddział nefrologiczny. I co? Odział nefrologiczny zawsze będzie deficytowy, bo jeżeli pacjent przebywa w nim długo, to koszty leczenia są dość wysokie. I zostawiono to nam, to niech szpital ponosi koszty. Z czym ja jeszcze walczę, szanowni państwo? Z prywatnymi gabinetami. Nie może być tak, że u nas zlikwidowano na przykład Poradnię K, a otworzył ją sobie ordynator w formie prywatnej. Sama jestem kobietą i jak państwo wiecie, co jakiś czas musimy chodzić do tego lekarza. I co powinno być, że idziemy do poradni w szpitalu, jesteśmy kierowane do szpitala. A co się dzieje? Ja muszę iść prywatnie. Idziemy prywatnie, zapłacimy, skierują nas do szpitala. Za badania mu nie zapłacimy, ale to jest mój koszt, mój koszt jako organu założycielskiego i dla pacjenta nie wygeneruje koszty, z całym szacunkiem dla wszystkich, a pójdzie do lekarza i mu zapłaci, ale on jest szczęśliwy i zadowolony, bo on nie poniósł żadnych kosztów, a to on powinien, jak państwo wiecie Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej ma określone zadania i to on powinien wysłać pacjentkę na badania za własne pieniądze, czego lekarze nie robią. Oni wysyłają do szpitala, niech ci szpital zrobi badania, a ty przyjdź do mnie z badaniami. I tak powstała ta struktura zadłużenia. Tylko, proszę państwa, a co jest najgorsze? Że ci, którzy byli, to teraz najbardziej krzyczą. Przecież u mnie w Radzie też jest grono ludzi, którzy przez poprzednie dwie kadencje rządzili, bo teraz już nie rządzą, ale wtedy rządzili. I oni mają najwięcej uwag do nas. Do siebie absolutnie nic nie ma żaden. Ja nie mówię, że my wszystko robimy dobrze, ale my, chociaż mamy cywilną odwagę mówienia o tym. Jest czas trudny, przed wyborami, nie jest decyzją łatwą i polityczną zwolnić 170 ludzi. Ale zdaję sobie w pełni z tego konsekwencje, że nie chodzi o to, że ja mam zostać radną czy ja mam przejść kolejną kadencję. Nie. Najważniejsze jest to, żeby ten szpital w końcu zaczął normalnie funkcjonować dla dobra nas wszystkich, bo ja sama leżałam w szpitalu, nie sama tylko z dzieckiem trzyletnim. Zanim się nie zorientowano, że jestem Starostą, to sobie 45 min. siedziałam, bo nikt się nie zainteresowałam, co ja z dzieckiem chodzę, robię. Taka jest prawda o tym szpitalu i to, szanowni państwo, trzeba zmienić.  
Przewodnicząca Rady Gminy – pani powiedziała, że nie ma dializ. Dializy są, bo były zamknięte…
Starosta Kutnowski – to nie SPZOZ.

Przewodnicząca Rady Gminy – SPZOZ nie ma, ale dializy funkcjonują nadal w szpitalu tak, jak oddział kardiologiczny. Czy inne oddziały nie mogłyby tak być przekształcone?
Starosta Kutnowski – ja usiłuję uzmysłowić co innego, że jeżeli dializy były oddziałem dochodowym w szpitalu, to powinny zostać. Nigdy nie powinny być sprywatyzowane. Co się dzieje w danym roku? U nas nie było oddziału kardiologicznego. U nas nie było kardiologii inwazyjnej. Był to oddział wewnętrzny o pewnej specjalizacji kardiologicznej, ale typowo oddziału kardiologicznego nie było. Więc nic nie zostało zlikwidowane czy przekształcone w formę prywatną, a z dializami było zupełnie inaczej, bo to było, funkcjonowało, a to sprywatyzowano. I to jest ten problem.
Przewodnicząca Rady Gminy – w tej chwili dążymy do prywatyzacji?

Starosta Kutnowski -  my nie. Chcemy to wszystko zachować, żeby to było tak jak jest tylko, żeby działało na zdrowych zasadach, żeby się nie zadłużało, żeby można było wypowiedzieć umowy o pracę co niektórym, żeby można było zmienić kontrakty lekarzom. Dobre pytanie pani radnej, bo ja nie wiem, dla siebie mówię jasno, tylko nie wiem czy dla wszystkich jasno. Jeszcze raz powtarzam pani radna, żadna prywatyzacja. Zmiana formy prawnej, ale inaczej rzecz ujmując, wszystko zostaje dla pacjenta tak samo,  tylko że my możemy wypowiedzieć umowę o pracę, możemy powypowiadać niekorzystne kontrakty lekarzom i zmienić im na zasadach, jakie nam pasują: proszę pana, jeżeli panu nie pasuje praca za 20 tys. zł, które panu dajemy, to pan sobie jej szuka za 40 czy 50 tys. zł gdzie indziej tylko kto panu to da. Oni teraz tak mają. Nic nie można zrobić, bo są tak skonstruowane umowy o pracę, że ich się nie wypowie. Co jeszcze? Szanowni państwo, jak państwo wiecie wydzierżawiano bardzo dużo pomieszczeń kiedyś, cały oddział, za kwotę 6 zł na przykład, za 2 zł i umowy tak porobiono, że nie można w żaden sposób ich wypowiedzieć. Ja cały czas mówię o poprzednich dwóch kadencjach, bo za mojej się to nie działo. Ja stawki czynszu podnoszę wręcz do 30 zł. Renegocjuję teraz umowy z tymi, które zostały podpisane wcześniej, żeby to miało wszystko ręce i nogi. O kolejne 30 zł jestem na dobrej drodze, ponieważ prowadzę rozmowy i z firmą „Polfarmex” i z „Avitum”, czyli z tymi dializami, żeby im podnieść stawkę czynszu do 30 zł plus żeby nam wyremontowali po jednej windzie i myślę, że uda nam się to zrobić. Ale taką politykę trzeba było od samego początku stosować.
Radny Piotr Gierańczyk – a jak będzie z dyrektorem? Do tej pory był powoływany i później był dwa miesiące dyrektorem, narobił długu jeszcze większego jak był i dostał jeszcze 150 tys. zł odprawy.
Starosta Kutnowski – panie radny, umowy o pracę są tak zawierane, że mogą być umowami z powołania i to całe szczęście, bo jeżeli dyrektor się nie nadaje, to trzeba go odwołać. (…)
Radny Józef Pawłowski – śledząc losy szpitala, a szczególnie od czasu kiedy Powiat przejął, więc czytam w gazecie, że czternastu dyrektorów szpitala się zmieniło. I tak jak pani mówi, w dalszym ciągu Powiat będzie zarządzał tym szpitalem. (…) Ja rozumiem teraz panią, że jeżeli to rozwiążecie, macie rozwiązane ręce z wypowiedzeniami, bo zakładu nie ma, nowy zakład powstał. Tylko teraz mam wątpliwości czy nowe Rady Powiatu podołają, nie będą spraw personalnych załatwiać na forum sesji tylko zajmą się konkretnie tymi sprawami. Doczytałem się w tych dokumentach ze Starostwa, że jeżeli to będzie szpital samorządowy, że gminy będą w jakiś sposób czy partycypować w kosztach tego szpitala czy nie. Swego czasu, a jestem tu już którąś kadencję radnym, to przyjechał pan Starosta i dyrektor szpitala, żeby prosić o wsparcie finansowe itd. Teraz ja zmienię temat  na PKS, bo Starostwo przejęło PKS, też wyczytałem zdanie, że jeżeli gmina będzie chciała połączenie, to też będzie musiała coś dać tych pieniędzy.
Starosta  Kutnowski – po pierwsze, jeżeli państwo wiecie, to teraz szpital może być zadłużany bezkarnie. Nie ma ani Zarząd Powiatu, ani poprzednie Zarządy Powiatu, ani dyrektorzy nie ponoszą żadnej odpowiedzialności, jeśli chodzi o zadłużenie. A niestety, spółka prawa handlowego, jak państwo wiecie rządzi się innymi prawami. Spółki nie można zadłużać, bo prezes spółki odpowiada już cywilnie. Tak samo rada nadzorcza. (…) A co do PKS panie radny, to przejęliśmy, skomercjonowaliśmy, ponieważ jak państwo wiecie skarb państwa chciał sprywatyzować, sprzedać PKS. Jednakże stwierdziliśmy, że zadaniem własnym Powiatu jest też zabezpieczenie transportu na terenie gmin leżących w rejonie Powiatu i przejęliśmy ten PKS. Wartość PKS mniej więcej 6, ok. 7 mln zł. Jeżeli pan mówi o dopłacie, to faktycznie rozważamy taką możliwość. Chodzi o te linie deficytowe, ponieważ nie można pozbawić mieszkańców… Ten problem państwa nie dotyczy, bo wy macie MZK bodajże (głosy z sali: nie wszędzie, PKS też jest). O to panie Wójcie, na pewno będziemy. Jeżeli są gminy nie niedeficytowe, to wiadomo, że ktoś musi do tego dołożyć. Albo to będzie kosztem zwiększenia ceny biletów albo kosztem dopłat samorządów. (…) Myślę, że to nie będą jakieś tam wielkie dopłaty, nie obawiajmy się. Tylko należy zdać sobie sprawę z tego, szanowni państwo, że czasy dopłat już się skończyły. Teraz już samorządy same muszą sobie radzić. Rząd, ustawodawca nakłada na nas coraz więcej obowiązków tylko pieniędzy za tym nie ma żadnych. Uważam, że jeżeli byśmy nie skorzystali z tego programu rządowego teraz i nie wzięli tych prawie 50 mln zł, to myślę, że taka sytuacja już więcej się nie powtórzy. I tak jak ja teraz mówię o moich poprzednikach co zrobili, tak ktoś o mnie powie, że mogła wziąć pieniądze, a tego nie zrobiła. Myślę, że historia by tego nam nie wybaczyła.

Sołtys sołectwa Wyręby Siemienickie Bronisław Głowacki – kto doprowadził do tego, że z roku na rok zadłużenie rosło, a nikt nie brał odpowiedzialności i do dzisiaj nikt nie odpowiada za to, a od czasu do czasu przyjeżdża się do gminy jako do samorządowców. I tak przyjeżdżał dyrektor Widawski, przyjeżdżali jeszcze poprzednicy jego i za każdym razem, no kapnijcie, kapnijcie. A Powiat rządzi się swoimi prawami. Co go obchodzi chory, co go obchodzi, że tam klika robi, cała rodzina robi w szpitalu? To nikogo nie obchodziło. Razem się bawimy, razem trąbimy, później się rozchodzimy, no i jak, swój swojemu oka nie wykolę? Ale przyjeżdżacie do nas i kapnijcie. I dzisiaj ja już widzę, o co tu chodzi. My mamy gminę rolniczą i tylko z tych podatków rolnych mamy. Nie mamy żadnych przedsiębiorstw ani fabryk, żebyśmy mieli duże dokładki. I z tego się jeszcze wyciąga. A my tak: chodzimy po błocie, śmieci Kutno na Krzyżanów. Pani Starosto, pani tak ładnie teraz tu mówi i się cieszę, gdyby te słowa były naprawdę zapisane i z tych słów było rozliczenie, bo po to, żeby tylko sobie mówić, to przed każdymi wyborami wiemy jak ta kaszanka wygląda, ale po wyborach to nawet flaków nie widzimy, nie tylko kaszy. Drogi odśnieżać. Większość dróg powiatowych my odśnieżamy jako gmina, bo my i tak musimy przejechać, to już ten pług opuszczamy i odśnieżamy na własny koszt. Powiat nie ma pieniędzy. Później drogi zaprawiać, powiat nie ma pieniędzy. Teraz szpital przejmuje Powiat, ale nie ma pieniędzy, dajcie wy. Zobaczymy, jak będziemy rozmawiać za dwa, trzy lata. (…) To jest wszystko przed wyborami. Po wyborach nie ma nic.
Starosta Kutnowski – ja od razu muszę sprostować. Trochę krzywdzące jest to, co pan powiedział. Ja nie przyjechałam po żadne pieniądze. Ja przyjechałam po zaopiniowanie uchwały Rady Powiatu. Opinia ta nie jest dla mnie opinią wiążącą. Po prostu wyrażacie swoją opinię czy jesteście za tym, żeby przekształcić szpital, i żeby zaczął funkcjonować na normalnych zasadach, czy jesteście państwo za tym, żeby to wszystko pozostało tak jak jest. Nie powiem, że jest mi to obojętne, bo nie jest mi to obojętne. Gdyby było mi to obojętne, to bym proszę pana usiadła sobie przez cztery lata, nie znosiła tego publicznie co znoszę, bo znoszę za to, że mówię prawdę, że chciałam coś zrobić. Jak pan czyta gazety, to pan przeczyta co tydzień o mnie. O nikim innym tylko o mnie. No, może trochę jeszcze o Wójcie Krzyżanowa, bo też próbuje coś zrobić. O nikim innym się nie pisze. I kto jest najgorszy? Ten, co chce cokolwiek zrobić. Ten, co pokazuje, że przez osiem lat się nic nie działo. Zadłużyli szpital na 80 mln zł, a my chcemy odebrać chociaż 50 mln zł z dotacji państwa, to my jesteśmy najgorsi, bo my musimy zwolnić 170 osób, które oni przyjęli. Powstała największa ekipa remontowa w szpitalu, gdzie szpital powinien leczyć. Proszę pana, ja jestem zwolenniczką tego, że szpital jest od leczenia ludzi, od pomocy ludziom, a nie od likwidowania bezrobocia. Od likwidowania bezrobocia, to jest Powiatowy Urząd Pracy.

Radny Zygmunt Jasiński – moje stanowisko pani zna, bo już od paru lat jestem członkiem Rady Społecznej szpitala. Powiedziałem to dużo wcześniej, że szpital już dawno powinien się przekształcić, a jeszcze powiedziałem między innymi w ten sposób: gdybym ja tu był dyrektorem, bo nie potrzeba być dyrektorem lekarzem tylko dobrym administratorem, to bym tu połowę lekarzy zwolnił, połowę obsługi technicznej i tych, co tak najbardziej krzyczą. Słyszała pani, jaki był odzew na jednym z posiedzeń Komisji. Byłem od razu źle zauważony i między innymi mówiłem o tych długach itd. Ale pomimo wszystkiego, że się dużo mówiło, to i tak jeszcze rosło zło, ponieważ jakaś tam radna czy Wiceprzewodnicząca Rady miała jakiegoś kuzyna, człowieka nieprzygotowanego fachowo do zarządzania i stawia go na dyrektora. No i Starostwo go zatwierdza. Ja z góry wiedziałem, że on nie rokuje najmniejszej nadziei, bo na zadane jemu pytanie, które ja potrafiłem zadać nie będąc żadnym fachowcem w tej dziedzinie, to pan dyrektor nie był w stanie odpowiedzieć. Kadra fachowa taka jak główny księgowy, to również nie jest głównym księgowym fachowcem, który by znał wszystkie procedury. Tam najczęściej, żeby tą kadrę administracyjną zatrudnić, to na krótki okres czasu, jedni przychodzą, żeby się obłupić i odchodzą, a właśnie, a szpital z roku na rok się zadłużał i sytuacja w szpitalu, jaka miała miejsce, ona w dalszym ciągu traciła na swoim jestestwie. I teraz mam takie pytanie pani Starosto, jak wy możecie ten dylemat, przemarsz z jednego szeregu w drugi szereg, żeby na tym nie ucierpiał pacjent, bo wy już powinniście zająć stanowisko, nie czekać aż do tego pierwszego, tylko już pewne porządki robić. Mam tu na uwadze jakiś spis z natury, bo ten majątek będzie trzeba w jakiś sposób też wyliczyć. I teraz, o co mi chodzi. Na tym spisie, to żeby ktoś nie zarobił. Tam w szpitalu było tak: dzisiaj kupiony sprzęt, a za pół roku sprzedany, bo jest niefunkcjonalny, bo jest przestarzały. I żeby na tym przekształceniu ktoś się nie wzbogacił, bo sprzęt, który kupiony był pół roku wcześniej jako profesjonalny, ktoś go sobie kupi za złomowe sprawy i na tym się obłupi. Dlatego też, tu pani nadzór będzie olbrzymi, kadry. Powołanie ludzi fachowych, żeby na przekształceniu tego szpitala ktoś nie zarobił krocie. Słyszeliśmy, że dyrektor był pół roku i sobie klinikę otworzył w Warszawie zabierając sprzęt z Kutna, sprzęt zdewaluowany, zamortyzowany. Tylko, niestety, ten sprzęt miał pół roku. Widzicie i to taka polityka. Ale mnie to też trochę bolało, że to się wszystko działo na oczach Rady Powiatu i Rada Powiatu pozwalała na to. Zatrudniała i później odwoływała, żeby było weselej. Takie były właśnie sprawy. Dlatego też, życzę pani, aby pani z tego impasu mogła wyjść i z dobrą sprawą, żeby później panią oceniano, że znalazła się osoba, która zajęła stanowisko tylko może trochę za późno, ale dobre, no i rozliczyła tych, co powinno się ich rozliczyć.

Starosta Kutnowski powiedziała m.in. -  szanowni państwo, to o czym mówił pan radny, faktycznie procedery miały miejsca, że samorządy, na przykład samorząd m. Kutno, czy sponsorzy, czy nawet sam szpital zakupił sprzęt np. okulistyczny czy sprzęt diagnostyczny. I co się działo? Faktycznie, ówczesne Zarządy wyrażały zgodę na to, żeby ten sprzęt po pewnym czasie uznać za sprzęt zamortyzowany i odsprzedać za przysłowiową złotówkę, co jest napisane w protokole RIO i protokole NIK-u. (…) Co zrobiono z diagnostyką? Był sobie sprzęt szpitala, różnego rodzaju aparatura do diagnostyki obrazowej. Wprowadzono firmę prywatną. Sprywatyzowano diagnostykę. Przekazano sprzęt diagnostyczny. Z dzierżawy sprzętu mamy ok. 300-400 zł miesięcznie. Natomiast za badania na tym sprzęcie tracimy ok. 100 tys. zł. Więc to są takie interesy. No i oczywiście, my zawsze będziemy źli, bo my to pokazywaliśmy, my to upublicznialiśmy. (…) Ja jestem o tyle szczęśliwa, że mnie nikt nie zarzuci, że wzięłam przysłowiową złotówkę z czegokolwiek. (…) Jeżeli chodzi o samą formę przekształcenia. Dla pacjenta to się nie będzie wiązało z niczym, bo jest to tylko zmiana organizacyjna. My do końca października chcemy dokonać już pełnej restrukturyzacji zatrudnienia, żeby w dniu 1 listopada, jak powstanie nowa spółka, w spółce znaleźli się już tylko ludzie ci, którzy mają tam pracować. Tak, żeby nie obciążać kolejnymi zwolnieniami już spółkę. Spółka ma ruszyć już z czystym kontem. Dla pacjenta to z niczym się nie wiąże, bo jest kontrakt z NFZ, który będzie przekazany cesją na spółkę. Więc tak jak się leczyliśmy bezpłatnie, tak się leczyć bezpłatnie będziemy. Co nam to da dodatkowo? Szanowni państwo, to, że zamiast zapłacić na przykład ordynatorowi 300 zł za to, żeby mnie przyjął jutro, to ja mogę sobie wpłacić do kasy szpitala 250 zł i on też mnie przyjmie. Spółka ma możliwość prowadzenia działań komercyjnych. (…) Panie radny, wracając do dróg. My przejęliśmy ponad 500 km dróg powiatowych, z tego 400 z dołami. Dotacja na drogę jest 2 tys. zł rocznie do 1 km drogi. Co za to można zrobić? Pan Wójt najlepiej wie, że nawet odśnieżyć nie można. Niestety, jak państwo wiecie, gmina ma możliwości pozyskania pieniędzy, bo to są podatki, bo to są różnego rodzaju tak jak wysypiska czy cokolwiek. Powiat tego nie ma. Powiat ma subwencje, dotacje, a jeżeli przychodzi dotacja na szkołę, ona musi być wydatkowana na szkołę. Nie mogę dotacji na szkołę przeznaczyć na cokolwiek innego. Z dochodów własnych mamy z CIT-ów i to jest 5%, czyli w naszym budżecie jest to kwota 6 mln zł. To za te 6 mln zł, z tego  modernizowaliśmy szkołę, przekształcamy szpital. Wystąpiliśmy o środki do RPO ze „schetynówek” na drogi. Wspólnie w partnerstwie z gminami i za co bardzo serdecznie dziękuję panu Wójtowi i dziękuję państwu radnym, że wyraziliście zgodę na to, żebyśmy mogli remontować drogi w partnerstwie 50% na 50%, bo to jest jedyna możliwość, którą powiat ma i może te drogi remontować. I już w tym roku na remonty i porozumienia z gminami musimy zaciągnąć kredyt ponad milion złotych, żeby wywiązać się z zobowiązań, które daliśmy Wójtowi i Radom. No, taki jest budżet Powiatu. Tutaj się nic nie zrobi, ale myślę, że przy mądrej polityce i dobrej polityce, jeżeli weszłoby nam to zadłużenie szpitala… W tamtym roku spłaciliśmy prawie 10 mln zł zadłużenia za szpital. Wcześniej zaciągano kredyty. My te kredyty spłacamy. Więc jest to kolejne 10 mln zł, za które można byłoby coś zrobić, ale się nie robi. Sytuacja nie jest najprostsza, ale myślę, że sobie poradzimy. Jeszcze raz, panie radny, bardzo dziękuję serdecznie za te słowa.

Radny Paweł Łuczak – odnośnie całego przekształcenia, bo jeśli to ma iść w dobrym kierunku, to oby to poszło i krytykować tego nie można. Tylko zauważyłem z pani wypowiedzi jedno słowo, że „dla pacjenta się nic nie zmieniło”. I tutaj w tym kontekście tego, to bym miał takie troszeczkę obawy, bo sam byłem w szpitalu, rodzina była w szpitalu i wiem dokładnie, jak pacjenci są traktowani. I tu mnie trochę ciarki przeszły po plecach, jak dla pacjenta ma się nic nie zmienić. Nie daj Boże takiej poprawy. Wie pani, to jest arogancja niektórych lekarzy, tych tzw. salowych i pielęgniarek. Niektóre są w porządku, ale niektórzy, no, to naprawdę, odnoszą się do pacjenta tak, że przykro jest słuchać. I tu chciałbym tylko mieć taką prośbę, żeby i to się zmieniło na lepsze.
Starosta Kutnowski powiedziała m.in. – bardzo dobrze, że pan radny wywołał ten wątek, ponieważ ja chodząc po sesjach poruszałam ten wątek. Na jednej sesji zostałam skrytykowana za to, że jak ja mam czelność mówić coś złego na pielęgniarki, na lekarzy, na personel, który tam pracuje. Więc akurat tutaj nic nie powiedziałam. (…) Miałam odwagę powiedzieć na sesji Rady Powiatu, że jeżeli z tego szpitala zostanie zwolnionych 170 osób i 60, które już zostało zwolnione, to te 400 które jest, uszanuje tą pracę i będzie wiedziało, że to nie pacjent jest intruzem tylko oni są dla pacjenta. Ich obowiązkiem jest leczenie i świadczenie dobra dla tego pacjenta. 
Radny Tomasz Żydowo – my tutaj gdybamy, jak to będzie. Mamy taką możliwość, bo mamy tutaj byłego członka Zarządu Powiatu. Może nam wyjaśni, na jakich warunkach były podpisywane te umowy dzierżawy, najmu tych lokali w szpitalu po 2 zł a nie 30 zł. No, bo zawsze było słychać, że „ratujemy szpital”, a tu dzisiaj pani Starosta mówi, jak to był ratowany. Może  panie Grzegorzu, pan powie.

Radny Jerzy Dobrowolski – ja się cieszę, że nareszcie powstaje taki zamysł, żeby przekształcić ten szpital w spółkę prawa handlowego, tylko niewielu z nas ludzi zdaje sobie sprawę z tego, co to jest spółka prawa handlowego i czym się ta spółka kieruje. Spółka prawa handlowego, to się kieruje tak ścisłymi przepisami, że ja nie wiem, czy znajdziecie sobie ludzi, którzy podejmą się pracy w tym szpitalu. (…) Nasuwa się kolejne pytanie. Z chwilą nowych wyborów, jeśli zwolnicie tyle ludzi, a trzeba ich zwolnić, bo związki bardzo mocno tam walczą, żeby ci ludzie pracowali, ale oni nie pracują tylko tam siedzą i pobierają pieniądze. Ale jeśli będą nowe wybory, czy to nie będzie tak, że znów się szykuje dla kolesiów ileś tam posad. Tam trzeba się kierować na dzień dzisiejszy to tym, że to muszą być fachowcy zatrudnieni. Po pierwsze fachowcy, a nie, że to mój wujo, mój kuzyn, mój kolega i mu robię ciepłą posadkę, bo tak do tej pory robiono. I tu trzeba się naprawdę mocno nad tym zastanowić i przestrzegam panią Starostę, nad tym trzeba myśleć, że tam muszą być ludzie wybrani, którzy będą, jak to się mówi, „z ekonomią na ty”, bo polityka w sprawie doradztwa z ekonomii jest bardzo złym doradcą. 
W dalszej części obrad pani Starosta Kutnowski poinformowała m. in., z jakich grup zawodowych będą zwolnione osoby. 

Następnie głos zabrali sołtysi: sołectwa Kaszewy Kolonia Ligia Tomaszkiewicz, sołectwa Rybie Roman Jabłoński, sołectwa Żakowice Marian Jasiński.

Radny G. Przepiórkowski -  zostałem jakby wywołany do tablicy. Więc, postaram się trochę odpowiedzieć na pewne tutaj zarzuty. Ja wiem, że najłatwiej jest zrzucać na poprzednika. Pani Starościno, daj pani Boże, żeby pani była w następnej kadencji Starostą, ale jak przyjdą następni, to na panią też będą zrzucać. Na pewno tak będzie, bo to taka metoda jest już przyjęta. Natomiast, jak człowiek był członkiem Zarządu, to nikt się nie uchylał od winy. Na pewno jakieś błędy zostały popełnione, ale trzeba wziąć też pod uwagę to, w jakich warunkach odbywała się wokół działalność tego szpitala. Przypomnijmy sobie, że SPZOZ to jest taka instytucja, która w myśl Konstytucji nie może odmówić leczenia żadnemu pacjentowi. Więc, czy kontrakt jest taki czy taki, czy brakuje na realizację powiedzmy leczenia, musi przyjąć, musi leczyć. To też było jednym z czynników powodujących zadłużenie szpitala. Była też w taki okresie specyficznym działalność nasza i SPZOZ. Ciągle były obcinane kontrakty. Nawet były takie okresy, że po 5, 6 mln zł były cięte kontrakty. Ciągle spadała możliwość finansowania tych usług, a natomiast usługi rosły, cały czas trzeba było udzielać pomocy lekarskiej. To był też jeden z czynników tego, że ten szpital się ciągle zadłużał. Przypomnę, że to nie tylko sprawa kutnowskiego szpitala. Świetnie zarządzający szpital w Łęczycy też miał kłopoty, problemy i też miał długi. Za naszej kadencji, dwóch kadencji, których byłem radnym w Powiecie, to było czterech dyrektorów. Teraz w tym okresie, proszę sobie doliczyć. Jak ja byłem członkiem Zarządu skończyliśmy na panu Widawskim, jak się nie mylę. Jak nas odwołali, to przyszedł pan Dąbrowski ze swoją świtą. (…) Ja mówię o swojej działalności. W związku z tym, proszę państwa, tak to się działo. Nie wiem jak się stało, że dzisiaj aż tylu doszło dyrektorów i zmiany są systematycznie. To są jedne czynniki. Teraz tak, wrócę do sprawy, pytania dotyczące tych 2 zł, 6 zł za m². To zależy też, gdzie się wynajmuje na przykład 20m² czy 30, to też jest inna kwota załóżmy sobie na czynsz, a co innego jak jest na przykład jedno piętro, to też są inne kwoty. Powiem państwu, że na te sprawy była przekazana sprawa do Prokuratury i Prokuratura bardzo wnikliwie to prześledziła, przestudiowała. Byłem kilkakrotnie na Prokuraturze jako członek Zarządu, składałem zeznania, Starosta składał, wszyscy członkowie Zarządu i Prokuratura nie dopatrzyła się znamion przestępczości. Więc, proszę w takim razie nie pomawiać mnie, że takie historie się odbywały. Ja myślę, że tak, nie będę wracał, bo tak się stało jak się stało. Społeczeństwo nas zawsze ocenia za to, i ma prawo takie, i nas musi oceniać. Teraz wrócę do sytuacji, która teraz jest w tym momencie i myślę, że to trzeba tak robić wszystko i dobrze, że takie działania są podejmowane, żeby pacjent, społeczeństwo miało gdzie się leczyć. W związku z tym, mam pytanie do pani Starosty, bo w materiałach, które otrzymaliśmy ze Starostwa pisze: „w celu zapewnienia mieszkańcom Powiatu Kutnowskiego dalszego, nieprzerwanego udzielania świadczeń zdrowotnych bez istotnego ograniczenia ich dostępności (…) zostanie utworzony Kutnowski Szpital Samorządowy”. Chciałem dopytać, ile na przykład będzie liczył ten szpital nowo powołany oddziałów, w jakim zakresie będą leczenia i co to znaczy „bez istotnego ograniczenia ich dostępności”. Czy to będzie w ograniczonej dostępności to leczenie i co się stanie, jeżeli na przykład braknie kontraktu na leczenie szpitalowi? Czy pacjent będzie musiał wyłożyć z własnej kieszeni? Czy pacjent będzie musiał wyłożyć własne pieniądze czy szukać innego szpitala? 
Starosta Kutnowski – jeżeli chodzi o Prokuraturę, to szanowni państwo, ja rozumiem Prokuraturę, bo jeżeli oświadczyli w Prokuraturze, że NFZ nie chciał więcej dać, to Prokuratura co miała robić? Faktycznie. Dla mnie nie jest zrozumiałe, że jeżeli ustaliliście stawki czynszu po 6 zł np. na 100m², po czym zwiększaliście metraż do 120, a obniżaliście stawkę czynszu. To są niezrozumiałe działania dla mnie, a tłumaczenie się, że wtedy akurat to nikt inny nie chciał ją wydzierżawić tylko ten podmiot i on dawał taką cenę, my się cieszyliśmy, że nam tyle dali, no, to są, szanowny panie radny, że tak powiem, opowiadania dla dzieci i pozostawiam to sumieniu państwa. Jeśli chodzi o pytania. Panie radny, pan wie, że teraz i później nawet w spółce prawa handlowego, jeżeli przyjdzie pacjent, to są tak zwane procedury ratujące życie i one są nielimitowane, każdy z pacjentów zostanie przyjęty i NFZ to zrefunduje. Tak było i tak jest panie radny. (…) Jeżeli chodzi o kontrakt, o kontrakt trzeba było walczyć. Ja w NFZ wiele godzin spędziłam negocjując osobiście kontrakt z dyrektorem NFZ. Ja nie siedziałam, ja podpisywałam ugody panie radny z ZUS i US, żeby wyjść od komornika. Komornik, który zabierał 200 tys. zł miesięcznie samej obsługi zadłużenia. Dlatego, że on przekazał 50 tys. zł ZUS a 10 tys. zł US, to pobierał 200 tys. zł. Ale ja przez rok czasu zaoszczędziłam 2 mln zł, dlatego, że pojechałam do ZUS, pojechałam do US sama, wysiedziałam, wybłagałam od tych kobiet, żeby nawiązały z nami ugodę. Jestem najmłodszą Starostą w Polsce. Jestem z tego dumna. Wiele osób w mojej Radzie, muszę państwu powiedzieć, co mnie boli, każdy postrzega mnie „młoda, pani powinna jeszcze się uczyć”, ale idąc gdzieś wyżej, to widzimy szacunek, bo każdy widzi, że chcemy coś zrobić, że nam się jeszcze chce, że wierzymy w te ideały i wierzymy w to, że można jeszcze coś zrobić. I panie radny, nie o to chodzi, bo ja pamiętam jak zostawałam Starostą, to był taki kolega poprzednik, powiedział mi tak: „a słuchaj, co to za funkcja, usiądziesz, ręka na nogę, ręka na rękę, nogi, popatrzysz w sufit, gazetę przeczytasz i pójdziesz do domu”. No i tak to się działo przez tyle lat. A ja sama jeździłam do wielu instytucji, sama podpisywałam ugody z wierzycielami ze szpitala tylko po to, żeby wycofali swoje zobowiązania od komornika, bo uważałam, że mnie jako szpital stać na to, żebym sama Kowalskiemu za to zapłaciła niż ma to robić komornik. No i dlatego przez te trzy lata wielokrotnie mnie opluwano, pomawiano i zawsze byłam tą złą. Ale mogę zostać tą złą tylko wiem, że czynię dobrze i cieszę się z tego, że akurat jestem pierwszym Starostą, który po tylu latach wyszedł od komornika. Nie wiem, czy komuś nie zależało, nie wnikam w to. Może nie mieli warunków ani ochoty ani niczego. Ja wyszłam. Oddziały zostają wszystkie te, które są. Ilości oddziałów nie zmieniamy i postają wszystkie, jedenaście oddziałów. Wszystkie oddziały, poradnie, które są i funkcjonują będą przejęte przez spółkę. Neurologia od października i ona też będzie w strukturach szpitala funkcjonować. Panie radny, nie chcę dopytywać o majątek Mieczysławowa, bo to dzisiaj nie temat.

Radny G. Przepiórkowski – Mieczysławów przejęliśmy z długami. 
 Na pytanie Przewodniczącej, czy są jeszcze jakieś uwagi do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł już pytań ani uwag.

Przewodnicząca poddała projekt uchwały pod głosowanie.

W głosowaniu udział brało 15 radnych.

Uchwała nr XXX/177/10  w sprawie zaopiniowania projektu uchwały Rady Powiatu w Kutnie o likwidacji Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Kutnie  została podjęta jednogłośnie, tj. 15 głosami „za”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 14 do nin. protokołu.

Starosta Kutnowski – dziękuję pani Przewodnicząca bardzo serdecznie, dziękuję państwu radnym za zaopiniowanie tej uchwały. Bardzo się cieszę, że jesteście państwo przekonani, co do słuszności i przyjętego kierunku działań. Dziękuję jeszcze raz bardzo serdecznie.
Przewodnicząca Rady Gminy – my też dziękujemy, ale ze swej strony także oczekujemy, żeby udało się zrealizować to wszystko, co jest zamierzone i na pewno będzie to na korzyść pacjentów.   
Ad. 4. Zajęcie stanowiska wobec publikowanych pism Radnego Grzegorza Przepiórkowskiego dotyczących badań geologicznych prowadzonych na terenie Gminy Krzyżanów. 

Przewodnicząca Rady Gminy odczytała raz jeszcze wniosek Komisji Statutowo-Koordynacyjnej (zał. nr 4 do nin. protokołu), po czym otworzyła dyskusję. 
Radny G. Przepiórkowski – szanowni państwo, chciałbym się ustosunkować do tego stanowiska. Chciałbym, żeby mi postawiono zarzuty, w których słowach ja kłamię i mówię nieprawdę. Oskarża się człowieka, bo ja już zostałem  oskarżony publicznie o to, że mówię prawdę, no, to się naprawdę nijak ma do sprawiedliwości, do uczciwości. Pytam się, proszę mi powiedzieć, w którym punkcie w mojej publikacji mówię nieprawdę i to wykazać.

Wójt Gminy – ja sam osobiście zwróciłem się do Komisji, do Przewodniczącej Rady, ażeby zajęli się tym tematem, ponieważ jest to bardzo drażliwy temat. Szły dwa pisma, praktycznie do każdego mieszkańca gminy Krzyżanów, wysłane, mówiące wprost, że Wójt Gminy zrobił wszystko, żeby zatłaczanie dwutlenku węgla było na terenie gminy Krzyżanów, mówiące wprost, że do zatłaczania dwutlenku węgla udostępnił swoich gruntów. Przedstawiłem wszystkie dokumenty, jakie dotyczą badań geologicznych, jeżeli chodzi o badania pod kątem składowania dwutlenku węgla, wszystkie dokumenty. Pojechaliśmy w teren. Wskazałem wszystkie działki mieszkańców. Powiedziałem, która czyją działką jest, jak ruch Julianowa został obciążony, czy jeżdżą po Julianowie, czy nie jeżdżą, czy mieszkańcy Julianowa wiedzieli czy nie wiedzieli, czy są zapisy w protokołach odnośnie informacji. Także, tutaj jest jednym słowem czarne na białym. Było też takie stwierdzenie w liście pana radnego Przepiórkowskiego, że Wójt tak pokierował drogą prowadzącą do odwiertu w Julianowie, że ominął szerokim łukiem osoby, które by się tego sprzeciwiały. Byli radni i oglądali sobie. Nie chcę komentować tego tematu, nie chcę  dyskutować, ponieważ do niczego dobrego ta dyskusja naprawdę nie prowadzi. Sam pan widzi. Temat szpitala wrócił. Temat dwutlenku węgla też może wrócić. Także, nie chcę, żeby pan się dalej pogrążał. Proszę o przegłosowanie. 
Radny G. Przepiórkowski – ja prosiłem, żeby mi wykazać, w którym miejscu ja skłamałem w moim piśmie. Pan powiedział, wspomniał o tym, że grunty, jakie pan tam wskazał pod swoją działkę itd., to ja panu powiem to od samego początku. Pierwsza wersja, jaką firma, która zamierzała, która robi w tym momencie odwiert, zaproponowała lokalizację drogi tego odwiertu na jednej działce, nazwiska nie będę mówił, wszyscy wiedzą, na jednej działce i chciała zbudować drogę na innej działce, żeby przez żadne inne działki nie przechodziło, tylko u jednego człowieka. To pan zaproponował drugą wersję (Wójt potwierdził, że tak), to pan zaproponował, więc, gdzie ja tu kłamię? Zaproponował pan drugą wersję, w drugim wariancie, to, co tu napisałem, uwzględnił pan swoją działkę. Gdzie ja tu kłamię pytam się? Sprytnie pan omija temat tego, co pan wcześniej powiedział, że pan informował na różnych spotkaniach o takiej sytuacji itd. Gdzie pan wspomniał o tym, że będą lokalizowane podziemne zbiorniki na dwutlenek węgla na ternie gminy Krzyżanów? Na żadnym spotkaniu pan tego nie powiedział nigdzie. Ja przesłuchałem wszystkie taśmy, wszystkie protokoły. Nigdzie pan tego nie powiedział. Sprytnie pan to wszystko wymyślił. Mówił pan o różnych sprawach, ale o podziemnych magazynach nigdzie pan nie mówił. Mało tego, to, co powtórzę, 16 lutego na spotkaniu z sołtysami nie wspomniał pan nawet słówka na temat odwiertu w Julianowie. O tym mówię i taka jest prawda. Pytam się, gdzie ja kłamię? Szanowni państwo, macie podjąć decyzję, to wykażcie mi kłamstwo.
Wójt Gminy -  panie radny Przepiórkowski, nie ma żadnej decyzji, nie ma żadnego dokumentu mówiącego o lokalizacji składowania dwutlenku węgla ani w Julianowie, ani w Bratoszewicach, ani na Śląsku, ani na tą chwilę nigdzie. Także, niech pan tutaj, pani Starosta zauważyła, że pan lubi jak dzieciom bajki opowiadać. Niech pan bajek nie opowiada. Natomiast, każdy radny decyduje sam. Ja tutaj radnym w głowę nie wkładam, tylko każdy radny miał przedstawiony komplet dokumentów. Każdy radny mógł sobie dojechać na miejsce, zapoznać się z przebiegiem działek, lokalizacją odwiertu badawczego i tak się stało. Panie radny, naprawdę, niech pan nie pogrąża siebie. Naprawdę, niech pan siebie nie pogrąża już.

Radny Z. Jasiński – mnie się wydawało, że ten temat CO2 jako magazynu już się zakończył. Mieliśmy publiczne spotkanie w Gimnazjum w Krzyżanowie przy takich wielkich autorytetach, gdzie w szeroki sposób zostały każde pytania postawione i na każde pytanie została udzielona odpowiedź. I jakby tą psychozę strachu odwołano, ale ktoś tą psychozę strachu na naszym terenie gminy Krzyżanów wzniecił, bo można z igły zrobić widły. Ktoś wywołał strach, ktoś wywołał grozę. No i żeby roznosząc ulotki pod dom i ludzie kochani, jutro koniec świata. To nie tak. Sprawa odwiertu była dla nas jasna wszystkim. Dlatego też, byliśmy jako radni i jako sołtysi zdziwieni, że o czyś nie wiemy i zmusiliśmy Wójta, żeby Wójt takie spotkanie zorganizował i do takiego spotkania doszło. I popatrzcie państwo, już wszystkie sprawy są wyjaśnione, już mamy jakąś rękojmię w ręku, jasność, a tu po tym spotkaniu znów ulotki. I znów Wójt kłamie zacytowane itd. Czyli, tak jakby ktoś chciał udowodnić, że wszyscy inni nie mają racji, tylko pan Przepiórkowski swoimi ulotkami ma, bo między innymi nie wypierał się, podpisane. I dlatego też, mnie się wydaje, żeby zakończyć ten temat, to pan Wójt zwołał Komisję Statutowo-Koordynacyjną, która dokonała wizji lokalnej na miejscu, aby stwierdzić faktycznie zakłócenia i to i tamto. I dlatego podjęto decyzję, żeby wystąpić z wnioskiem do Rady, aby już zakończyć ten temat, bo pan Grzegorz Przepiórkowski mówi takimi słowami „w którym miejscu”. We wszystkich miejscach nie ma, w całości nie ma, bo to są badania geologiczne w poszukiwaniu takich czy innych. Dlatego też, nie siejmy zła, nie siejmy grozy. (…) Nie możemy w taką skrajność wpadać. My musimy być świadomi, że mieszkamy na gminie krzyżanowskiej bezpiecznej i nam nic na razie nie grozi, a żeby ludzi zastraszać, no, to nie zastraszajmy ich, bo mamy za dużo tych strachów. Dlatego też, w całości te ulotki były niezasadne, nie w którymś miejscu, tak jak się kolega pyta, tylko w całości i w jednym przypadku i w drugim. I w całości szeroko zostało to wyjaśnione i nie powinniśmy już do tego wracać. I bym prosił panią Przewodniczącą o poddanie tego wniosku pod głosowanie.

Radny J. Pawłowski -  chciałbym powiedzieć swoje zdanie na ten temat. To jest wniosek Komisji Statutowo-Koordynacyjnej. Ja bym tego wniosku nie nazywał wnioskiem, tylko po prostu wyjaśnieniem sprawy. To jest akurat wniosek Komisji Statutowo-Koordynacyjnej. Co do tego CO2, to proszę państwa, szkoda, że mimo iż wszyscy ludzie wiedzieli na terenie gminy, na tym spotkaniu, gdzie było spotkanie z Bełchatowem i z tymi inżynierami, którzy ten projekt robią, to było tak mało ludzi. W zasadzie zainteresowania zero. Także, albo ludzie w ogóle nie boją się tego CO2, albo machają rękę itd. Moje odczucie jest takie, że co my możemy zrobić, nawet jako Rada. Tak jak mieliśmy przedstawione na poprzedniej Radzie przez tego pana, że po prostu trzeba będzie wykupić koncesję na składowanie tego CO2. Póki co, na razie są robione odwierty. Wszyscy państwo nie byliście na spotkaniu, ale tam są brane pod uwagę sześćdziesiąt dwie gminy, nie tylko nasza i z powiatu kutnowskiego. I tylko jedna gmina, maksimum dwie będą brane pod uwagę jako odwiert wtłaczający. Na tym spotkaniu ci fachowcy powiedzieli, że ten odwiert jest brany pod uwagę jako monitorujący. Nawet ze względów ekonomicznych z Bełchatowa jest im za daleko, bliżej Pabianice, czy coś w tym rodzaju. I dziwię się bardzo, że puste krzesła były na sali. Faktycznie byli ludzie z Julianowa, Krzyżanówka, Kaszew idt. Ta grupa ludzi była. No, proszę państwa, nie łudźmy się, że nawet jak tu nie będzie wtłaczającego, a będzie w Witoni, to i tak przejdzie. My możemy sobie oprotestować. Przykład Wysypiska Śmieci. Póki co, wysypisko dalej funkcjonuje i będzie funkcjonować. Ja nie jestem zwolennikiem, żeby to CO2 było. Współczuję tym mieszkańcom, że te odwierty dzień i noc robią. Ale na niektóre rzeczy, no, niestety, nie mamy wpływu. Mnie w tym momencie nie obchodzi, czy ta droga idzie przez Jakubowskiego pole czy nie, czy ona będzie szła w tą stronę czy w tamtą, to mnie zupełnie nie interesuje. Ja sądziłem, że na tym spotkaniu sala ludzi nie pomieści, bo przecież gmina liczy ponad 4000 mieszkańców. Trochę radnych i sołtysów było. No, proszę państwa, albo walka z wiatrakami, albo podchodźmy do problemu tak rozsądnie.
Starosta Kutnowski powiedziała m.in. – przysłuchuje się tej dyskusji. Muszę państwu powiedzieć, że z panem Wójtem wielokrotnie, dwukrotnie czy trzykrotnie uczestniczyliśmy w takiej konferencji, spotkaniu w Bełchatowie i sama uczestniczyłam w konferencji z udziałem przedstawicieli Ministerstwa w Instytucie Geologii w Warszawie. Szanowni państwo, tak jak tutaj pan radny słusznie zauważył, to są tylko odwierty badawcze. I mogę państwu powiedzieć, że w miejscu gdzie jest teraz odwiert, nie będzie na pewno zatłaczania. Na pewno nie będzie zatłaczania. Te badania są prowadzone na razie na terenie województwa łódzkiego, ale także będą prowadzone na innych terenach Polski. Z Ministerstwa mówiono, że będzie to program rządowy „Ograniczenie emisji dwutlenku węgla do atmosfery”. Jak państwo wiecie, programy rządowe są prowadzone spec ustawami, a jest to ustawa, która wręcz będzie nakazywała. My jako mieszkańcy możemy sobie, tak jak ktoś tu powiedział, oprotestować i tyle. Tak jak jest wykup terenów pod autostradę. Jak ktoś nie wyraża zgody na wykup terenu dobrowolnie, to i tak ten wykup następuje, bo zostaje przez sąd do tego zobowiązany. I tak samo jest z dwutlenkiem węgla. Dużą, tak jak się przysłuchuję co niektórym radnym, dużą niesprawiedliwością jest, że tak powiem, zwalanie odpowiedzialności na władze gminy czy władze powiatu. My tak naprawdę, proszę państwa, nic z tym wspólnego nie mamy. My z panem Wójtem wyrażaliśmy swoje niezadowolenie z tego. Pan Wójt wielokrotnie podkreślał, że mieszkańcy są niezadowoleni. Ale jak państwo wiecie, przedstawiciele Ministerstwa jednoznacznie określili, że oni to rozumieją, ale nie może to zahamować, czy pojedyncze ruchy społeczne nie mogą zahamować tych procesów, które mają globalnie wpłynąć na poprawę czy ograniczenie emisji dwutlenku węgla do atmosfery. Musimy się przystosować do dyrektyw unijnych. (…) 
Radny G. Przepiórkowski – wszystko to, co jest tu napisane jest prawdą i na wszystko mam dokumenty. Nie można mi tu zarzucić żadnego kłamstwa. Jeżeli panie Wójcie pan uważa, że tak to jest, niech pan idzie do Prokuratury, niech mi pan zarzuci. Ja panu udowodnię, że ja mam rację. Przykre to jest, że się wikła w to wszystko Radę. Przykre to jest. I pan próbuje tutaj odbudować swój autorytet poprzez to, żeby Rada pana wspierała. Nie powinno do takiej sytuacji dojść. Jeżeli jest taka sytuacja, a pan uważa, że kłamię, to niech mnie pan poda do sądu. Wtedy wyjaśnimy sobie wszystkie sprawy. A ja uważam, twierdzę i wiem na pewno, że to jest wszystko prawda to, co tu napisałem. Nie ma tu żadnej nieprawdy. Druga sprawa, ogólnie powiem. Przykro jest, że my nie staramy się walczyć o mieszkańców. Próbuje mnie się wrzucić ten temat, że ja zastraszam ludzi przed wyborami. Nieprawda. Ludzie na szczęście są na tyle mądrzy i inteligentni, że wiedzą w terenie i czym to grozi, jakie to są niebezpieczeństwa z tego tytułu. I może sobie Rada mówić tak czy inaczej. Ludzie mają swój rozum i w odpowiedni sposób to potraktują. Jeśli chodzi o wartość gruntów pani Starościno, to niech pani popatrzy, idzie autostrada, są grunty już wykupione. Nie potrzeba im żadnych naszych gruntów. Mają bardzo bezpośredni dostęp do tego odwiertu przy autostradzie. Ja tylko powiem tak, już na koniec nie będę zabierał w tym temacie słowa żadnego. Na spotkaniu ostatnim, na którym był prezes i który powiedział wyraźnie, powiedział nam wyraźnie i bierzmy to też pod uwagę, że jeżeli społeczeństwo nie zgodzi się, to nie będzie zatłaczania. A co będzie, jeżeli powstanie spec ustawa i będzie zatłaczanie? Z jego słów wynika to, że nie wiadomo, co będzie. Nie wiadomo jeszcze, co będzie. Czyli istnieje realne zagrożenie tym, że będzie zatłaczanie tu.
Radny Piotr Gierańczyk – panie radny Przepiórkowski, jak dobrze tam czytałem, to pan tam pisze, że na pewno będzie zatłaczanie tu w tym miejscu. Tak?
Radny G. Przepiórkowski – nie, że na pewno będzie zatłaczanie, ale że istnieje groźba. 

Radny P. Gierańczyk – jest wniosek postawiony o to, czy my się zgadzamy czy my się nie zgadzamy. Jest taki wniosek? Niech pan pokaże dokument, w którym jest stwierdzenie, że będzie tu zatłaczanie tego.
Radny G. Przepiórkowski – ja tak napisałem: prawdą jest to, że Wójt Jakubowski udostępnił własne grunty pod budowę drogi dojazdowej do odwiertu. Więc wyraził de facto zgodę umożliwiającą realizację tego odwiertu pod kątem składowania dwutlenku węgla, czyli zatłaczania. Pytam się, umożliwił?
Radny P. Gierańczyk – czy jest taki dokument, gdzie pisze „pod kątem zatłaczania”? 

Radny G. Przepiórkowski – proszę bardzo. W decyzji Ministra Środowiska opublikowanej w Biuletynie Informacyjnym (…) jest: do składowania dwutlenku węgla. A co ja tu napisałem? To samo: możliwości realizacji tego odwiertu pod kątem składowania dwutlenku węgla.

Wójt Gminy – (odczytał w całości decyzję Ministra Środowiska) Tu są wszystkie badania określone, jakie mają być przeprowadzane panie Grzegorzu. Podstawowe słowa, trzeba rozróżniać ich znaczenie. Zapraszam pana do biura, to panu każde słowo wytłumaczę, jakie ma znaczenie. Panie Grzesiu, bo widzi pan, trzydziestu mówi to samo, a pan nie rozumie, to czym panu tłumaczyć?
Radny G. Przepiórkowski odczytał uzasadnienie decyzji Ministra Środowiska.

Przewodnicząca poddała po głosowanie: 

Kto jest za przyjęciem stanowiska, że zarzuty radnego w stosunku do Wójta Gminy Tomasza Jakubowskiego są niezgodne ze stanem faktycznym. Są to publicznie wygłaszane kłamstwa, powodujące wprowadzanie w błąd społeczności gminy.

W głosowaniu brało udział 14 radnych. Jeden radny nie brał udziału w głosowaniu.
Rada przyjęła stanowisko 10 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw” i 3 głosach „wstrzymujących”. 

Ad. 5. Zajęcie stanowiska w sprawie składowania dwutlenku węgla i odwiertu  wykonywanego w miejscowości Julianów.
Przewodnicząca Rady Gminy poprosiła radnego pana Grzegorza Przepiórkowskiego o odczytanie treści stanowiska, które ma zająć Rada.
Radny G. Przepiórkowski – przyjęcie stanowiska przez Radę Gminy dotyczącej lokalizacji w naszej gminie podziemnych magazynów na dwutlenek węgla oraz możliwości jego zatłaczania w budowanym odwiercie w Julianowie.
Przewodnicząca Rady Gminy poprosiła radnego G. Przepiórkowskiego o odczytanie w całości treści stanowiska.

Radny G. Przepiórkowski – ja proponuję takie stanowisko: Stanowisko Rady Gminy Krzyżanów z dnia 30 czerwca 2010 roku. W związku z zamiarem zatłaczania i składowania dwutlenku węgla w podziemnych magazynach zlokalizowanych na terenie naszej gminy przez PGE Bełchatów S.A. z siedzibą w Rogowcu, Rada Gminy w Krzyżanowie wyraża swój zdecydowany sprzeciw wobec powyższych zamiarów. Żądamy przerwania prac na placu odwiertu w Julianowie, co będzie gwarancją dla naszych mieszkańców, że nie będzie zatłaczania dwutlenku węgla na terenie gminy Krzyżanów. Stanowisko nasze jest podyktowane troską o zdrowie i bezpieczeństwo mieszkańców obecnych i przyszłych pokoleń. Lokalizacja podziemnych magazynów na dwutlenek węgla spowoduje spadek wartości gruntów. Nastąpi zahamowanie rozwoju gminy w związku z brakiem dostępu do zasobów naturalnych i możliwości wykonywania kopalin na obszarze objętym koncesją na zatłaczanie dwutlenku węgla. Nie będzie możliwa lokalizacja inwestycji na tym terenie, ze względu na uznanie tego terenu jako użytkowo-górniczy.
Radny P. Gierańczyk – nie wiem, czy dobrze zrozumiałem. Mam głosować nad czymś, czego nie ma. Ma pan dokumenty, bo pan cały czas twierdzi, że tu będzie wtłaczanie. Ma pan dokumenty czy nie? W tej chwili nie ma takich prac. Są prace badawcze. Jest odwiert badawczy i są dokumenty na to, że to jest odwiert badawczy, a do wtłaczania takich dokumentów nie ma. Niech pan przedstawi dokumenty, to będę przeciw wtedy. I pan teraz z taką propozycją wychodzi, my będziemy przeciw, to pan powie: no, nie chcieli, bo chcieli robić odwiert badawczy.
Radny G. Przepiórkowski – na spotkaniu pan Prezes Zarządu przedstawił, naukowcy, którzy tam byli mówili, że oczywiście pod kątem badawczym itd., ale padło stwierdzenie, że jeżeli będą protesty przeciw zatłaczaniu, to na terenie gminy nie będzie zatłaczania. Więc, wystosujmy protest, że nie chcemy.
Radny Kazimierz Popławski – ja tutaj popieram radnego Gierańczyka, bo my debatujemy nad czym? Wirtualnie. Wymyśliliśmy sobie, że będzie. A wyraźnie się mówi, że jeżeli będzie, to społeczeństwo musi wyrazić zgodę na to, żeby działalność gospodarcza była. Przeciwko czemu mamy teraz protestować? Badania w całym świecie się robi. W każdym kraju cywilizowanym, to takie badania są pod kątem tego, a czy wykorzystywany, to już inna sprawa. Muszą przyjść do nas, bo jest to na naszym terenie i bez naszej zgody nikt nie będzie wtłaczał. Co my będziemy tu głosować? To jest moje zdanie.
Salę konferencyjną opuściła Przewodnicząca Rady Gminy Magdalena Jabłońska. Od tej pory w sesji bierze udział 14 radnych. Dalsze prowadzenie sesji przejął Wiceprzewodniczący Rady Gminy Radosław Trawczyński.
Wójt Gminy – szanowna Rado, nie wiem, jak tutaj się odnieść do tego, ponieważ tak, prace geosejsmiczne przez teren gminy Krzyżanów, które miały się odbyć już się odbyły, odwiert badawczy na głębokość 2050m jest zrealizowany, już w zeszłym tygodniu był zrealizowany. Także, oni tylko te wszystkie skały, które mają z odwiertu badawczego zawiozą do Instytutu Geologicznego w Warszawie i zbadają. Także, przeciwko badaniom… Pani mecenas może tutaj przedstawić, jakie my możemy tutaj zająć stanowisko, możemy się nie zgadzać przeciwko badaniom, to nic nie da. Ewentualnie Minister, czy Prezes, czy Wiceprezes może się wyśmiać z ludzi, powiedzmy, gminy Krzyżanów, że nie wiedzą nawet o tym, że na ich protesty i tak Ministerstwo nie ulegnie. Także, te badania się dokończy i dokończą. Tak samo było w gminie Pabianice w miejscowości Jadwinin. Tam ludzie zaczęli protestować przeciwko odwiertowi badawczemu, jaki jest w Julianowie. Poszli, zaczęli protestować, nie dopuszczać ludzi do odwiertu. Jednym słowem, przyjechała policja, przyjechali ludzie, którzy im wytłumaczyli, na jaką kwotę jest ten odwiert badawczy, jakim majątkiem swoim ryzykują hamowanie prac, godzinę pracy przeliczyli, ludzie sami odeszli. Sami odeszli. Wytłumaczono im, że jest to odwiert badawczy, tym bardziej, że jest to odwiert badawczy, który gwarantuje im, że w tym miejscu nie może być odwiertu zatłaczającego, że to jest akurat, jeżeli się boją o to zatłaczanie, to jest dla nich lepiej, bo im to gwarantuje, że nie będzie zatłaczania ani w najbliższym promieniu. Także, byłem niedawno na konferencji w Bełchatowie z panem Jurkiem i pan Jurek też pewne rzeczy usłyszał. Także, no, nie wiem, możemy tutaj pod publikę robić jakieś stanowiska, możemy wygłaszać. Na tą chwilę, praktycznie, badania są zakończone, wyników nie ma. Jeżeli wyjdą wyniki, powiedzmy pozytywne, co do struktur tutaj Wojszyce odnośnie zatłaczania, przyjadą z Bełchatowa czy z Ministerstwa, wówczas nie jakieś stanowisko, szanowni radni, tylko podjąć uchwałę Rady. Uchwałę Rady podjąć o niewyrażeniu zgody na powiedzmy, na składowanie, nie na zatłaczanie, bo zatłaczania ma nie być. Myślę, że komuś należy wierzyć skoro jest profesor, doktor, minister, to chyba nie po to dostał jakiś tam tytuł, żeby sobie tak mówił, co mu się spodoba. Mi się wydaje, że jeżeli będą wyniki, czy będą takie czy takie, jeżeli się okażą wyniki badań pozytywne, jeżeli będą chcieli tutaj na naszym terenie robić jakiekolwiek magazyny, to uważam, że należałoby podjąć uchwałę. Nie stanowisko zajmować tylko podjąć uchwałę Rady Gminy o braku możliwości magazynowania. Ale z tego, tak jak radny pan Józef Pawłowski powiedział, jeżeli zatłaczanie będzie powiedzmy w Bielawach i ten gaz przejdzie, to te uchwały nie będą miały, no, że tak powiem, żadnej mocy prawnej. Bardzo prawdopodobne, że może wejść spec ustawa, gdzie ani Rada Gminy nie będzie miała nic do dyskutowania na ten temat, ani Wójt, ani nawet właściciel jakiejś działki. Będzie tak, jak z autostradą, wchodzą, chcesz pieniądze to bierz, nie chcesz to leżą na koncie, jak jesteś bogaty to ich nie bierzesz, nie korzystaj, my robimy, co powinniśmy robić. Zresztą, pani Starosta ma nowe informacje z Państwowego Instytutu Geologicznego. Było rzeczywiście spotkanie i prawdopodobnie spec ustawa jest też szykowana pod tym kątem. Także, stanowiska nie stanowiska, na tą chwilę uważam, że trzeba spokojnie poczekać do wyników badań i dopiero podjąć jakąś tutaj decyzję, bo być może, że my tutaj niepotrzebnie się straszymy nawzajem tym dwutlenkiem węgla, niepotrzebnie dyskutujemy itd. Poczekać jeszcze miesiąc, będą wyniki badań i będziemy na ten temat dyskutować.
Radny J. Pawłowski – ja swoje zdanie powiem odnośnie proponowanej tutaj uchwały. Czytając te dokumenty odnośnie CO2, które były przedstawione na Komisji, to proszę państwa, gmina Bedlno podjęła takie stanowisko przeciwko magazynowaniu, nie zatłaczaniu tylko magazynowaniu.
Na salę konferencyjną powróciła Przewodnicząca Rady Gminy M. Jabłońska. Od tej pory w sesji bierze udział 15 radnych. Dalsze prowadzenie obrad przejęła Przewodnicząca Rady Gminy M. Jabłońska.

Radny J. Dobrowolski – polityka dzisiaj tutaj oddziałowuje szeroką rolę, o której wcześniej wspomniałem. Wyłączmy tą politykę, ale weźmy się za przysłowiowe fakty. Nie bójmy się protestować. Składajmy i czuwajmy, różne wnioski i różne doniesienia, nawet i uchwały i brońmy się, bo będziemy tak zaskoczeni, jak Wysypiskiem Śmieci. Ja uważam tylko to tak, że po to nas przyjęto do Unii, że zrobiono z Polski największe wysypisko w Europie. Mamy już w tej chwili  bardzo dużo śmieci toksycznych, no i teraz chcą wpakować nam ten nieszczęsny dwutlenek węgla. Ja się dziwię tylko, że nasi politycy nie zajmują się tym, co trzeba. Słuchajcie, ja nie mogę jednego zrozumieć, czemu tacy wielcy truciciele, jak: Stany Zjednoczone, Japonia, Indie, Chiny, Korea, trują dwutlenkiem węgla cały świat, a Europa  się wzięła tak solidarnie w garść i chce się tym obronić. Nie obroni się. I Rosja, i na nich nie ma bata, żeby też emisję zmniejszyć. Tylko tu Europa i nas tu się gnębi we wszystkie strony. No, ludzie kochani, coś tu jest nie tak i tu powinniśmy również do swoich chłopów monitować, że weźcie się wy również za tą sprawę, bo nas tu się nagnało i chce się tych ludzi skłócić w pewnym sensie. Z drugiej strony chce się wyrwać potężne pieniądze, no, bo przecież za to trzeba zapłacić. Kto zapłaci? Ano naród zapłaci. A my tutaj taką  polemikę stosujemy, różne chwyty, no, naprawdę, że trochę przerażające jest. Ale nie bójmy się, krytykujmy tylko w sposób kulturalny i wysyłajmy te pisma, poprośmy tutaj posła, niech on też usłyszy, jak tutaj o to walczymy i wtedy te stanowiska zajmujmy takie, które będą tym sygnałem gdzieś tam wyżej.
Wójt Gminy – to ja mam propozycję taką. Może i pan radny Dobrowolski ma racje, że na wszelki wypadek nawet, czy te badania okażą się pozytywne dla Elektrowni Bełchatów czy nie, ja zobowiązuję się na przyszłą sesję przygotować uchwałę Rady mówiącą o nieakceptowaniu przez społeczeństwo gminy Krzyżanów ewentualnego składowania dwutlenku węgla. Na spokojnie, mądrze tę uchwałę Rady podjąć. Jeżeli nie będzie tej uchwały możliwości podjęcia, to w sposób mądry, niechaotyczny sformułować, bo badania są na tą chwilę zakończone. Zatłaczania, z tego, co wiem na tą chwilę, nie będzie. Istnieje możliwość, tak jak pan Józef Pawłowski powiedział, że jak zatłoczą w Bielawach, może przejść pod Julianów. Taka możliwość istnieje i nikt nie jest duchem świętym, żeby to przewidzieć. Na przyszłą sesję taką uchwałę przygotuję. Jak nie uchwałę, to stanowisko, w sposób mądry, rozważny, żeby w Bełchatowie, czy w Ministerstwie się z nas nie wyśmieli, że co oni nam tutaj przysłali.

Mecenas A. Wójkowska-Pawlak – trudno będzie znaleźć podstawę prawną takiej uchwały Rady. Z praktyki wiem, że takie stanowiska, jeżeli Radzie bardzo zależy, żeby one miały formę uchwały, podejmuje się na podstawie art. 18 ust. 1, który mówi, że do właściwości Rady należą wszelkie sprawy pozostające w zakresie działania gminy. Taki ten ogólny przepis i czasami na tej podstawie stanowiska w formie uchwały się przyjmuje. Nie mniej jednak, nie mogę gwarantować, jakie będzie stanowisko nadzoru Wojewody i może być taka sytuacja, że ta uchwała zostanie uchylona. Więc, bezpieczniej będzie przegłosować to jako stanowisko, które nie będzie miało formy uchwały, ale powiedzmy, że trzeba to przeanalizować.

Radny G. Przepiórkowski – ja dziwię się, że chcemy to odsuwać w czasie, by    proponować w formie uchwały. Jest stanowisko przygotowane. Jeżeli Radzie tutaj nie odpowiada w jakimś punkcie to powiedzcie, to wykreślimy coś, zmodyfikujemy i tą uchwałę podejmiemy. Przecież to jest takie proste, a dlaczego nie chcemy tego zrobić.
Przewodnicząca Rady Gminy – odczytaliśmy szybciutko ten wniosek. Mamy się dzisiaj ustosunkować do wniosku pana Grzegorza. Ja bym proponowała pięć minut przerwy, porozmawiamy na spokojnie na ten temat i dopiero wtedy zadecydujemy.
Wójt Gminy – pani Przewodnicząca, ja bym przerwy nie robił, bo ja wiem, że okres jest gorący, trwają prace w polu, nie chciałbym tu Rady poganiać, jeżeli mamy na szybko zrobić uchwałę Rady i ta uchwała ma być uchylona, to ja bym na spokojnie zrobił, przygotował uchwałę Rady na przyszłą sesję. Miesiąc czasu, to oni i tak w ciągu miesiąca czy dwóch miesięcy nie opracują tych badań. Za miesiąc będzie sesja czy za półtora, precyzyjnie sformułować uchwałę z odpowiednią podstawą prawną, żeby Wojewoda jej nie uchylił i taką uchwałę podejmiemy. Natomiast, przerwy bym na tą chwilę nie robił, nie ma sensu tutaj.., bo tu każdy sołtys też czeka, chce do domu iść, bo ma pracę.

O godz. 11.40 Przewodnicząca Rady ogłosiła przerwę w obradach, która trwała do godz. 12.00.  
Po przerwie ciąg dalszy obrad.
Przewodnicząca Rady Gminy – proponuję przegłosowanie wniosku pana Grzegorza Przepiórkowskiego o zajęcie stanowiska przez Radę Gminy dotyczącej lokalizacji w naszej gminie podziemnych magazynów na dwutlenek węgla oraz możliwości jego zatłaczania w budowanym odwiercie w Julianowie, o następującej treści: Stanowisko Rady Gminy Krzyżanów z dnia 30 czerwca 2010 roku. W związku z zamiarem zatłaczania i składowania dwutlenku węgla w podziemnych magazynach zlokalizowanych na terenie naszej gminy przez PGE Bełchatów S.A. z siedzibą w Rogowcu, Rada Gminy w Krzyżanowie wyraża swój zdecydowany sprzeciw wobec powyższych zamiarów. Żądamy przerwania prac na placu odwiertu w Julianowie, co będzie gwarancją dla naszych mieszkańców, że nie będzie zatłaczania dwutlenku węgla na terenie gminy Krzyżanów. Stanowisko nasze jest podyktowane troską o zdrowie i bezpieczeństwo mieszkańców obecnych i przyszłych pokoleń. Lokalizacja podziemnych magazynów na dwutlenek węgla spowoduje spadek wartości gruntów. Nastąpi zahamowanie rozwoju gminy, w związku z brakiem dostępu do zasobów naturalnych i możliwości wykonywania kopalin na obszarze objętym koncesją na zatłaczanie dwutlenku węgla. Nie będzie możliwa lokalizacja inwestycji na tym terenie, ze względu na uznanie tego terenu jako użytkowo-górniczy.

Kto jest za przyjęciem stanowiska?

W głosowaniu brało udział 15 radnych.
Rada Gminy nie przyjęła stanowiska 8 głosami „przeciw”, przy 6 głosach „za” i 1 głosie „wstrzymującym”.
Przewodnicząca Rady Gminy – zobowiązujemy pana Wójta do przygotowania na  następną sesję Rady Gminy uchwały intencyjnej wyrażającej negatywne nasze opinie społeczeństwa, co do składowania na terenie naszej gminy dwutlenku węgla.
Radny J. Dobrowolski – a ja mam pytanie pani Przewodnicząca. Gdyby ten wniosek pani postawiła zamiast Przepiórowskiego, to by przeszedł czy nie przeszedł? Wiecie państwo radni, że naprawdę robimy wielki błąd. Widać tą politykę tutaj. Taki wniosek, który jest w intencji wszystkich: nas, mieszkańców całej gminy. Robicie sobie, jak to się mówi przysłowiowe…, już nie będę kończył. Nikomu by nie zaszkodził, ale żeby nie zrobić satysfakcji jednej osobie, to trzeba wziąć odrzucić.
Wójt Gminy – z racji tej, że pani Starosta chce nas opuścić, chciałbym podziękować pani Staroście za przybycie na sesję Rady Gminy do Krzyżanowa. Myślę, że bardzo dobrze ten temat nam przedstawiła. Bardzo dziękuję za dobrą współpracę, za przedstawienie tematu i moja prośba jest taka, wiadomo, że pani Starosta wszystkiego nie ogarnie, bo ma od tego też Urząd, bardzo bym prosił, żeby osoby, które się zajmują ogłaszaniem przetargu w celu łatania dziur na drogach powiatowych, żeby troszkę przyspieszyli prace, ponieważ mamy koniec czerwca, a jeszcze dziury nie są połatane, a jest naprawdę makabrycznie. Myślę, że to kwestia przetargu, żeby troszkę brać się wcześniej co roku za ten przetarg. No, jest koniec czerwca, a jeszcze te dziury nie są łatane. Bardzo bym prosił o to. 

Radny P. Łuczak – droga od Strzegocina do Marcinowa była połatana i co z tego, bo albo ktoś nie dopilnuje, albo ktoś sobie lekceważy, bo te wielkie to połatali, a te małe zostały. Teraz z małych są znowu dziury i jeździmy cały czas po dziurach.
Starosta Kutnowski powiedziała m. in. – ta firma remontowana, która jest, nie ma racji bytu. Zamierzamy zmienić to na firmę, której się zapłaci te same pieniądze, co zatrudnianym pracownikom, ale będą to fachowcy. (…) Wielość zaniedbań, jakie ja przejęłam z moim Zarządem, to jest dużo. Tak, jak państwu powiedziałam, 500 km dróg z tego 400 km do remontu. Więc od razu się tego nie da zrobić i tak, myślę, że zrobiliśmy już dzięki właśnie m.in. przychylności poszczególnych Rad Gmin, czy pieniądzom z Urzędu Wojewódzkiego czy z RPO, zrobiliśmy bardzo dużo. Szanowni państwo radni, to, co pan Wójt powiedział, dlaczego te przetargi są opóźnione. Tutaj w grę wchodziła też polityka. Państwo mieliście swojego przedstawiciela w Radzie Powiatu w osobie pana Zdzisława Trawczyńskiego, który do 16 czerwca był Przewodniczącym Rady Powiatu w Kutnie. Został odwołany ze względu na brak możliwości dalszej współpracy. Ja już nie będę…. Powiem tylko jeden przykład, jeżeli przedstawiciel danej gminy głosuje przeciwko drogom w danej gminie i wszystko się przeciąga w czasie, bo trzeba znaleźć grupę osób, która poprze jednak te drogi, to tak jest jak wyszło, że przetargi do końca czerwca nie zostały ogłoszone i jeszcze publicznie pan Przewodniczący w radiu wypowiada tego typu kwestię, że głównym zadaniem pani Starosty, to jest bieganie z sesji do sesji i, że tak powiem, zbieraniu koalicji, bo niestety tak jest, przy braku stabilności, co niektórych radnych. My, jeżeli zaczynaliśmy prawie trzy lata temu, to mieliśmy koalicję dwunastoosobową, gdzie był m.in. pan Przewodniczący Trawczyński. Przez trzy lata jako tako, mimo tego, że mnie trzy razy odwoływał, to jako tako to było. Niestety, teraz, jak już zaczął głosować nawet przeciwko własnym drogom, no, to nie można było dłużej tego tolerować. I musieliśmy szukać w koalicji z drugiej strony, radnych z drugiej strony, którzy poprą jednak inwestycje w gminie Krzyżanów. No, kuriozalna sytuacja, ale takiej się doczekaliśmy. A teraz pan Przewodniczący w drodze odwetu nawet głosuje, że wstrzymuje się z porządkiem obrad. To jest polityka.

Radny P. Łuczak – myśmy mieli inną wizję o naszym Przewodniczącym Rady Powiatu, bo przecież inaczej tu się mówiło.

Radny Z. Jasiński – właśnie pan radny Trawczyński obiecał nam kapitalny remont drogi Kaszewy-Krzyżanów, że to miała być taka priorytetowa sprawa. Czy ona umrze czy będzie kontynuowana?

Starosta Kutnowski – panie radny, z całym szacunkiem, ale jest mi trudno odpowiedzieć na to pytanie. Myślę, że jeżeli znajdziemy grupę radnych, która poprze tą inwestycję, i jeżeli tutaj dojdziemy do porozumienia z panem Wójtem, i państwo, że tak powiem, dojdziecie do przekonania, że ta droga jest drogą priorytetową, to być może będziemy występować o jakieś środki. Powiem szczerze, ja nie zajmuję się drogami, a ja nie lubię mówić o czymś, o czym nie mam pojęcia i na czym się nie znam.  I nie ukrywam tego w ogóle, bo uważam, że najgorszą rzeczą jest, że tak powiem, pokazywanie społeczeństwu, że znam się na wszystkim, a tak naprawdę na niczym się nie znam, bo ja uważam, że w tych czasach można być specjalistą w jednej dziedzinie, góra dwóch. Jeżeli ktoś mówi mi, że się zna na wszystkim, to nie zna się na niczym. U mnie drogami zajmuje się pan Waldemar Drążkiewicz członek Zarządu i on jest najbardziej zorientowany w drogach. Ja mniej więcej wiem, z kim mamy porozumienia, na jakie kwoty i które drogi robimy. Natomiast, co do szczegółów, to spytam i przekażę informację czy pani Przewodniczącej czy panu Wójtowi i odpowiem na pana radnego pytanie. Więc, jeszcze proszę mi naprawdę wybaczyć, że akurat nie wiem, bo nie wiem, bo nie chcę mówić nie wiadomo czego, a nie wyjść na wariatkę znowu. Więc, na tym, co się znam, to mówię i mówię otwarcie i biorę za to pełną odpowiedzialność.  
Starosta Kutnowski pani Dorota Dąbrowska raz jeszcze podziękowała za zaproszenie na sesję i opuściła salę konferencyjną.

Ad. 6. Przyjęcie protokołu nr XXIX/10 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 28 kwietnia 2010r. 

Protokół  XXIX sesji Rady Gminy Krzyżanów był wyłożony do wglądu przed sesją w biurze Rady.

Nikt z radnych nie wniósł uwag do przedstawionego protokołu.

Protokół nr XXIX/10  sesji Rady Gminy odbytej w dniu 28 kwietnia 2010 roku został przyjęty  14 głosami „za” przy 1 głosie „wstrzymującym”. 
Ad. 7. Sprawozdanie z działalności między sesjami :

a)
Wójta Gminy,

b)
Przewodniczącej Rady Gminy.

7a. sprawozdanie z działalności między sesjami Wójta Gminy.

Wójt Gminy T. Jakubowski złożył sprawozdanie, którego treść stanowi załącznik nr 15 do nin. protokołu.

7b. sprawozdanie z działalności między sesjami Przewodniczącej Rady Gminy.

Sprawozdanie z działalności między sesjami złożyła Przewodnicząca Rady Gminy Magdalena Jabłońska:   

-  pełniła cotygodniowy  dyżur w Urzędzie Gminy (raz była nieobecna),  

- kontaktowała się z pracownikami poszczególnych referatów w sprawach mieszkańców, 

- brała udział w pracach Komisji Rady Gminy, a także w pracach Komitetu Odbudowy Pomnika w Kaszewach,  

- przygotowała materiały na dzisiejszą sesję,

- podpisała dokumenty z poprzedniej sesji Rady Gminy. 

 Ad. 8. Interpelacje i zapytania radnych.

Radny K. Popławski poruszył sprawę rowu odwadniającego przy skrzyżowaniu drogi wojewódzkiej 702  z droga powiatową w kierunku Łęk Kościelnych. W przypadku dużych opadów rów wygląda jak potok. Woda płynie silnym strumieniem i wyrywa boki rowu. Istnieje obawa, że w przyszłości podmyta zostanie stojąca tam kapliczka. Rów miał być wyłożony kostką brukową, aby nie dochodziło do jego uszkodzeń przez płynącą w nim wodę, ale te prace nie zostały wykonane. Radny prosił Wójta Gminy o interwencję zarówno w Starostwie Powiatowym w Kutnie, jak i u wykonawcy drogi wojewódzkiej 702.

Radny Z. Jasiński poinformował, że Spółka Wodna już złożyła dokumentację Wójtowi Gminy. Prace Spółki są już zaplanowane na kwotę 68 tys. zł. Radny zaapelował do wszystkich radnych, sołtysów o wzięcie udziału w uroczystości odsłonięcia odrestaurowanego pomnika na cmentarzu w Kaszewach Kościelnych, która odbędzie się w dniu 1 września br. 
Przewodnicząca Rady Gminy zwróciła się do Wójta Gminy z pytaniem, czy ruszają prace przy Oczyszczalniach Zbiorczych i czy poszły już wnioski na przydomowe oczyszczalnie.
Wójt Gminy – umowę na Oczyszczalnie Ścieków mamy już podpisaną. W umowie mamy zapisane, że termin oddania do użytku mija 30 września. Wniosek o płatność mamy złożyć do końca listopada. To tak wygląda, jeśli chodzi o Oczyszczalnie Ścieków w Kterach i w Łękach Kościelnych.  Natomiast, jeżeli chodzi o przydomowe oczyszczalnie ścieków, nabory wniosków z Planu Rozwoju Obszarów Wiejskich mają być w okolicach września. Na pewno będziemy składać i na te przydomowe oczyszczalnie ścieków i na kanalizację. Raczej są szanse powodzenia, bowiem, tak jak tu mówię, mamy podpisaną umowę teraz na Stację Uzdatniania, na Zbiorcze Oczyszczalnie Ścieków i w kryteriach łapiemy się i na kanalizację i na przydomowe oczyszczalnie ścieków. Kryteria są takie same jakie były, tylko że wówczas był składany wniosek poprzez Związek Gmin Regionu Kutnowskiego z Regionalnego Programu Operacyjnego, a tam są inne kryteria. Tam się łapią miasta.
Radny J. Pawłowski – chciałbym zgłosić naprawę drogi od Konar od krzyża do pana Stańczyka. 
Ad. 9. Wolne wnioski i informacje.

Przewodnicząca Rady Gminy wyjaśniła sołtysowi sołectwa Wyręby Siemienickie B. Głowackiemu, że każda sesja to jest posiedzenie Rady i  w pierwszej kolejności głos zabierają radni. W dalszej kolejności głos może być udzielony osobom zaproszonym na sesję.
Sołtys sołectwa Wały Dorota Szara zgłosiła, że na Wałach jest problem z oświetleniem ulicznym, które ciągle się psuje i lampy nie świecą. 

Ad. 10. Zamknięcie sesji.

Wobec wyczerpania punktów porządku obrad o godz. 12.55 Przewodnicząca Rady Gminy zamknęła sesję słowami: „zamykam XXX sesję Rady Gminy Krzyżanów.”  

Na tym protokół zakończono.                          

Protokołowała:                                                            Obradom przewodniczyli:  

insp. D.Idziak                                                                                       Przewodnicząca Rady Gminy
                                                                                                              Magdalena Jabłońska

                                                                                                           Wiceprzewodniczący Rady Gminy

                                                                                                                   Zdzisław Kamelak
